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Lampy wiszące, mosiężne i oksydowane, Lampy stołowa Nr. 11 z kulę od 360  mkp., Lampy ścienns 
różnej wielkości, oraz wszelkia przybory do lamp, t. j .  szkiełka, tn d ry , obrączki, palniki i t. tl.
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B ń łn n śred n io  roaowania polsko-niem ieckie. —  Udział w  produkcyi. —
Ochrona mniejszości.

Niemieckie wersy©.
Berlin, (Tel. M.) Praga ■berlińska donosi, że w 

kołach Izby Gmin kursuje pogłosko, jakoby 
Amgl-a i F*ancya porozumiały się już zupcMLe 
w sprawie Górnego ńlęnka. Według dzienni* 
ków niemieckich rządy te posfaitliowily podobno, 
iź nTućafstwa sprzymierzone zaproponuję Pol­
sce i  Niemcem ruzwlęzaJe sprawy Gćrn«£o 
Śląska na drodze pokojowych układów bczpo. 
średu-ch. Gdyby te układy nie doprowadziły do 
wyniku, wówczas epmzymiierzefnii zaniojtanwję 
przyjęcie układu, opracowanego przez siebie i 
zawezwą Polskę i Niemcy do rozważenia pro- 
pozycyj międzysojuszniczych w  drodze bezpo* 
średniej wymiany zdań. Niemcom będzie za­
gwarantowany udział w  produkcyl górnoglę. 
sk-ej w ciągu pewnego określonego okresu cza­
su. Ochrona mniejszości ma być'prawnie prze* 
widziana. Ligia Narodów ma objęć opiekę nad 
przeprowadzeniem tego roastrzygnięci&.

F ra n c u s k ie  d o n ie s ie n ie
0  p o ro z u m ie n iu  w  s p ra w ie  G . 3 lą s k a .

Lyon. PAT) Kaaio. Komisy* spraw zagrani* 
cznych izby wyraziła zaufanie Briahdowi za 
jego dyplomatyczne i z^ęuzne usiłowania roz­
wiązania sprawy Górnego śląska przez pogO* 
dzenie punktu w"dzen'a Francy*, Anglii 1 
Włoch, jakoteż za zgodne tz interesami Fra.ncyi 
rozwiązanie sprawy smyroeńskiej. Ta ostatnia 
sprawa nastręczała wiele trudności, gdyż mię­
dzy państwowym interesem francuskim i an* 
glielskim wyłoniły się różne różnice.

(Depesza powyższa pochodząca z urzędowej 
'treny francuskiej J&sługuje na najwyższą u- 
wagę, gdyż mówi o rozwiązaniu sprawy ślą. 
skiej przez uzgodnienie poglądów Francyi, Anglii
1 Włoch, jako o fakcie dokonanym. Dotychczas 
nie wiadomo opinii polskiej nic autentycznego 
o tej zgodzie i jej zasadach. Powyżej notujemy 
wersye niemieckie. Najbliższe godziny wyjaśnią 
niewątpliwie, jak wygląda owa zgoda paryska

i o ile ona pokrywa się z berliński m ii denie- 
sieniami. Nie jest wreszcie wykluczone,' że u* 
chwała francuskiej komisyi spraw zagr. mówi 
tylko o derażnam rozstrzygnięciu problemów, 
związannych z powstaniem górnośląskiem, raa 
co wskazywałoby umieszczone poniżej sprawo­
zdanie z mowy Chamberlaina w Izhiie Gmin. 
Red. „Gońca").

Wynik konśorsncyi Curzona w oświetlaniu 
angislskiem.

Londyn (PAT). Chamberlain oświadczył w 
Izbie gmin, że konfereneya między Gounzonem 
i Briandem zbadała położenie na Górnym Ślą­
sku w sposób wyczerpujący, Akceptowano pl&.u 
który przewiduje progresywne cofnięcie się po­
wstańców i niemieckiej samo°br»-iy z teiyto- 
ryum spornego. Siły koalicyjne wynoszą, około 
20 tysięcy ludzi i  mają być tak długo odpowie­
dzialne za utrzymanie porządku na opróżnio­
nych terytoryach, dopóki nie zapadnie decyzya 
Rady Najwyższej w  sprawie granicy. Postano­
wiono następnie, że należy udzielić poparcia 
komisyi międzysojuszniczej ua Górnym Śląsku 
przez odpowiednie przedstawienie u i ządu ber­
lińskiego i warszawskiego. Aby przyspieszyć 
ostateczne roziwiązanie, zgodzono się zapytać 
komśsyę, ozy ze względu na zmienione stosunki 
niB wypracOwałaby wspólnej Opinii, na miej­
sce opinii, wysłanych przed kilku tygodniam1. 
Gdyby zażądano opinii rzeczoznawców techni­
cznych, odpowiednie siły będą oddane do dys- 
pozycyi. Gdyby i w  tej sprawie nie przyszło do 
porozumienia, zgadzają się rządy koalicyjne 
przesłać tę sprawę komisyi technicznej w Lon­
dynie i w  Paryżu, aby Radzie Najwyższej, ma­
jącej się zebrać w czerwcu w Boulogne, była 
pomocną przy ostatecznem rozwiązaniu. Cham­
berlain oświadczył Wreszcie, że konfereu. :ya 
między Briandem i Curzonem jest prowadzona 
w  duchu ścisłej przyjaźni i życzenia ścisłej 
współpracy.

Sowiety chcą wzniecić pożar na WschodzE
M u s im y  z n is z c z y ć  k o lo n ie

Londyn (PAT) „Morning Post* donosi z Rewia: 
W Moskwie został otwarty trzeci kongres trzeciej 
moskiewskiej międzynarodówki. Prezydent obecne­
go kongresu Zinowiew oświadczył wobec przed­
stawicieli prasy zagranicznej, że program kongresu 
przawiduje na najbliższą przyszłość ofenzywę pro- 
letaryatu. Najważniejszym punktem progremu jest 
zespolenie wszystkich sił dla propagandy na Wschor 
dzie. Trocki, który właśnie powrócił z Turkestanu, 
oświadczył na otwarciu kongresu, że wyniki woj­
ny, rewolucyi rosyjskiej oraz rewolucyi w Niem­
czech i w Austryi, zmarnowałyby się i proletaryat

dostałby się znowu pod władze burżuazyi, która
zdobyłaby ponownie pole do wyzysku, gdybyśmy 
nie pracowali nietylko na zachodzie ale i na 
wschodzie, tam, gdzie kapitalizm ma swe kolonie, 
z których czerpie swą siłę. Te podstawy kapitali­
zmu musimy zniszczyć. Nasze iluzye w sprawie 
bezpośredniego przewrotu i rewolucyi światowej 
zostały pogrzebane. Wrogowie nasi nie zasypta;ą, 
lecz przeciwnie śledzą nas. Wszystko to oznacza, 
że przyszła walka będzie krwawa. Jeżeli ebeemy 
zwyciężyć, musimy natężyć wszystkie nasze siły.

« E 3  a  *  3Trojka 
i w y c i ę z c ó w

Kraków, 25 czerwca- 
(stm.) Stany Zjednoczone, Anglia i  Japonia 

są tenri trzema mocarstwami, które wyszły z 
wojny najbardziej zwycięsko i  teraz rozstrzy­
gają o losach świata. Jednakże pomiędzy tymi 
zwycięzcami zarysowują się, nie od teraz, głę­
bokie różnice, prowadzące w koinsekwemcyach 
swoich do konfliktów. Z niebezpieczeństwa ta-, 
kiego konfliktu, w  którymby dwie lub wszysit- _ 
kie trzy te światowe potęgi stanęły do walki,! 
d.obize sobie zdają sprawę we wszystkich tych; 
państwach. To też wszędzie nie życzą sobie, aby 
do konfliktu przyszło, ale we wszystkich trzech 
państwach czynione są na wypadek takiego 
konfliktu —  przygotowania. Z pierwszego ży­
czenia wynikł projekt jednoczesnego ogranicze­
nia zbrojeń, w  pierwszym rzędzie morskich, 
w  Anglii, Ameryce i Japonii. Z drugiego prze­
widywania wynikają — zbrojenia morskie we 
wszystkich trzech państwach i tworzenie systeH 
mu sojuszów', który się na razi a zarysował jako: 
możliwość przymierza Japonii z Anglią prze-, 
edwko Stanom Zjednoczonym, podczas gdy Stai- 
ny Zjednoczone mają w swej orbicie przycią­
gania sojuszniczego Froncyę.

Przebieg rozmaitych faiz, jakie przechodzą 
oba prądy: „rozbrojeniowy" i  zbrcjeniowo-soju- 
szowy, malują najnowsze wiadomości bardzo] 
plastycznie. W  Stanach Zjednoczonych, gdzie © 
możliwości rozbrojenia, względnie ograniczenia 
zbrojeń mówi się najwięcej i  najpoważniej, 
prezydent Harding oświadczył, że sprawa pro­
ponowanego powszechnego rozbrojenia pa razie 
nł« może być traktowana na kanferencyi mię­
dzynarodowej, ponieważ w całym świecie par 
nuje jeszcze polityczna niepewność, Ameryka,' 
Anglia i  Japonia posiadają w  swych rękach mo 
uopoi mO'«ki i  w  interesie pokoju należy ży­
czyć sobie dojściia do skutku porozumienia por 
między tymi krajami. Dopiero gdy kwestya’ 
rozbrojenia dojrzeje do dyskuisyi, będzie mogła1 
być zwołana konfereneya światowa, przedtem 
jednak Ameryka, Anglia i  Japonia poczynić 
muszę sobie nawzajem ustępstwa.

Na to oświadczenie Hardinga nastąpiła na­
tychmiast odpowiedź bezpośredniego przeciw­
nika Stanów Zjednoczonych, — Japonii. Miano- 
wici© ambasadom jopański oświadczył wobec 
koreaspandenta Biura Reutera że Japoinia jest 
skłonna przystąpić do omawiania z Francyą 
Anglią i  Stanami Zjednoczonymi układu w spra 
wie ograniczenia zbrojeń morskich.

Wszystko więc zdaje się być na dobrej dro­
dze, zwłaszcza, że rolę medyatóra najchętniej 
objęłaby Anglia, której ewentualny konflikt 
największem może groziłby niebezpieczeństwem 
—  a którą popychają na drogę pokojową i po­
średniczącą jej własne, bardzo w  tych spra­
wach zainteresowane kolonie. Mianowicie na 
odbywających się obecnie w Londynie obradach, 
premierów dominiów angielskich rozważana, 

jest obecnie sprawa zasadnicza — współdziała­
nia dominiów w polityce zewnętrznej. W  spra­
wie tej premiero w ie wszystkich trzech domi­
niów, o ludności z pochodzenia angielskiej (nie 
Indyi, które myślą tylko o własnych sprawach) 
wypowiedzieli się bardzo stanowczo w nastę­
pującym duchu:

Co do polityki zewnętrznej, musi Anglia r0z" 
wiązać trudności, wynikające ze sojuszu z Ja­
ponią, bez narażenia się Stanom Zjednoczonym,, 
gdyż konflikt z nimi sprowadziłby nieobliczal­
ne następstwa. Anglia mutsi dążyć do porożu-1
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mienia trzech mocarstw; to jest Anglii, Japonii | 
i Ameryki, bo nie tyłźo $Aw wojenny, *1*- tąfc- 
że naprężenie i niewyjaśiiiiioina sytuacya spro­
wadzają. zamęt we wzajemnych stoeunkach go­
spodarczych ,i politycznych, co wyraziło się już 
w  zastoju ma wielu tynkach świata. Anglia 
praskie porozumienia ze Stanami Zjednoczo­
nymi w  kwestyi ograniczenia zbrojeń. Te dwie 
po tęgi moiskis rywSlizSwały dotąd o supre- 
macye na morza. W  ostatnich zwłaszcza cza­
sach Ameryka zaczęła gorączkowo powiększać 
swoją fl-tę, na ca oczywiście Angl'a nje m«że 
patrzeć spokojnie. Dominia angielskie rozu­

m ie ją  dob 'ze interes Anglii oraz swój własny 
w utrzymaniu jak najściślejszych stosunków 
ze Stanami Zjednoczcnymi.

Cliarakterystyozneni w  tej mierze jest przeanó 
wionie generała; Smutsa. Stoi on na giuncio 
Hajsaeraizej samodzielności kolonii i najszersze­
go. i nd y w i a u a 1 n ego ich rozwoju ekonomiczne­
go, jedrak w  harmonii z ciałem państwem, na 
zasadzie wzajemnej wymiany i potężnego zwią 
zku' gospodarczago. Smuts w idzi wytyczne poli­
tyki zagranicznej angielskiej we współpracy z 
Ameryką i w  rcznmnyjn podziale wpływów. U" 
■wiaża on za wykluczone, aby związek z Japonią 
szkodził w  czemWlwieik. porozumieniu z Ame­
ryką i naruszał dotychczasową równowagę po­
lityczną. AngUa nie podpisze traktatu z Japo­
nią, jeżeli ta ostatnia nie psrOZHiał* -się ostate­
cznie z Arutryką,

To stanowisko fccłotr.n jest, a przynajmniej 
powinno być bartdizo miarodajne dla polityki 
rządu bryty jskiego. Gne to bo wiem z jednej atro 
ny poniosłyby najcięższe konse kweneye ewen­
tualnego zatargu żbrojnogo, a z dmgiej —  one 
są źródłami potęgi angielskiej, bez czerpania z 
których Anglia nie m,oże się nawet ważyć na 
jakiekolwiek konflikty światowe. Tymczasem 
nia punkcie stosunku do obu kontrahentów im- 
peryum brytyjskiego —  Ameryki i  Japonii, —  
zarysowuje się rozdźwięk pomiędzy metropolią

a koloniami. Podczas gdy oficyalna Anglia w ią­
zać się chce z Japonią, — nie łajnem jest niko­
mu, że Kanada, wprost ciąży do Stanów Zjed­
noczonych, a Australia — wprawdzie obojętna 
jest d)a Ameryki, ale odczuwa obawę i  niena­
wiść wobec Japonii z jej ekspansyą na ocean 
Spokojny. Stąd pocbpdzj tu silne podkreślenie, 
że sojusz dotychczasowy Anglii z Japonią w ni- 
« e in  nie może psuć stosunku do Ameryki...

Zdawałoby się, że gdy tak wszystko w tym 
kierunku popycha, porozumienie, wykluczające 
konflikt, powinno pomiędzy temi trzema potę­
gami nastąpić jaknaj prędzej A jednak nap
nowsza depesza % Waszyngtonu mówi zupełnie 
o czem innem.. Oto Departament stanu zaprze* 
cza, jakoby miał być powiadomiony o loku ro­
kowań w sprawie wznowienia traktatu anfpel- 
iko japońsiuerjo, zaprzecza również kategorycz* 
nie wiadomości, jakoby otrzymał zapewnienie, 
że traktat ten postanawia jas.uo, że AugDa me 
wystąpi zbrojnie przeciwko Stanom Zjedno­
czonym w razie wojny tych ostatnich z Jap*- 
nią.

(A więc Stany Zjednoczone ani nic nie wiedzą 
o treści i przebiegu rokowań angielstkojjapoń* 
skich, ani niema gwarancyi, żc Anglią przeciw­
ko nim nie wystąpi zbrojnie po stronie japoń­
skiego przeciwnika, który swą wrogość wobec 
Ameryki stale manifestuje. Jak na sojuszników, 
którymi wciąż są jeszcze formalnie między so= 
hą wszystkie trzy . państwa, to wcale me budu* 
jące stosunki. Przeciwieństwa interesów pomię­
dzy trzema zwycięzcami występują coraz jaJ 
skrawLej, domagając się złagodzenia lub — 
rchastrzyg u ięcia. Stan j ednak miaterya.lny i psyc 
chicany świata całego, nie wyłączając zwycięż 
rów, jest obecnie taki, że to pierwsze wyjście 
jest o wiele prawdopodobniejsze. Ostatnia nota 
Ameryki jeist nietylko stwierdzeniem braku po­
wiadomienia i dekla.racyi pokojowej, ale także 
wyraźnam domaganiem sią tych rzeczy, które 
zapewne zostanie zaspokojone.

Każdy c z y n n i k  ,  G ońca  Krak." \ 
może zostać milionerem, •

szczęścia
Nazwisko i adres:----------
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Prawa Polski w Gdańsku.
Z a b e z p ie c z e n ie  p u c k ic h  tra n s p o rtó w  w o js k o w y c h . —  S tra ż  n a d z o rc z a . —  
D o n io s ła  m o w a  p ro f. A s z k e n a z e g o . —  A n g l.a , a  d o s tę p  P o ls k i d o  m o rz a

Genewa1 (PAT). Ag. Havais-a. Na dzisiejszem 
poirąnnem posiedzeniu Rady Ligi Narodów, po- 
śwlęconem sprawie wolnego miasta Gdańska, 
przedstawiciele Poilski oraz Gdańska doszli d« 
całkowitego porozumienia w  sprawie praw Pol 
ski do dasląpu do morza. Specyalny teren na 
prawym brzegu "Wisły oddany będzie d» dyspo- 
zycyi rządu polskiego, celem dania możności 
wyładowywania, wymagazynowywanio oraz 
wysyłania do Polski broni i amumcyi. Teren 
ten powinien się znajdować jak najdalej od za­
budowań miasta. Rada portowa określa, j akie 
niezbędne środki ostrożności należy przedsię­
wziąć, żeby zapewnić bezpieczeństwo miastu. 
Polska otrzyma prawo utrzymywania straży 
aadzorcząj, której zadaniem będzie pi zastrze­
ganie porządku oiaz bezpieczeństwa. Członko­
wie straży będą zaopatrzeni w broni oraz będą 
nosić uniformy wojskowe. Wysoki komisarz 
L ig i Narodów w Gdańsku, w porozumieniu z 
rządem polskim, określił stan liczebny straży. 
Strażnicy nie będą mogli w  umundurowaniu 
przekroczyć granicy wyznaczonego terenu, nie 
będą też mogli poza owe .granice wynosić broni.

Profesor Aszkenazy, który poczynił pewne za­
strzeżenia w  spnawie tego ostatniego punktu, 
na proptotzycy-e Uanotaux dał szereg wyjaśnień 
w sprawie stanowiska Polski, zaznaczając na 
stępuje, że rząd polski jest bezwzględnie zdecy­
dowany ścisłe przestrzegać postau-wień trak­
tatu wersalskiego i nie pragnie bynajmniej wy. 
stępować pmzeiciwkio prawom, przyznanym 
przez tein traMat wolnemu miastu Gdańskowi. 
Mówca podkreślił fakt, że Poiska, która posia­
da blisko 30 milionów ludności, nie ma innego 
dostępu do mc-rza, jak tylko Gdańsk, który w*ku 
tek tego stanowi niezbędne ujście dla przemy 
siu polskiego, zatrudniającego 800 tysięcy ro­

botników, oraz dla tak rozwiniętego rolnictwa. 
Profesor Aszkenazy zakończył iswoj-e przęinó- 
■wieinie wyrażeniem przekonania, że Rada Ligi 
Narodów, której p. Aszkenazy złożył hołd i u- 
zńamie, potrafi zrozumieć, że Gdańsk Jest dla 
Polski koniecznością życiową.

Delegat angielski Fischer podziękował pro­
fesorowi Aszkenaz-emu za jego przemówienie i 
zapewnił, że rząd angielski rad byłby bardzo 
widzieć współpracę wolnego miasta Gdańska z 
rządem polskim. Nie pragniemy bynajmniej, 
—  mówił mówca, —  uszczuplać praw, jakie 
przyznał traktat wett&lski Polsce, której praw o 
dostępu do moiza uznajemy całkowicie. Mów­
ca zakończył oświadczeniem, że rząd angielski 
pragnąłby, aby stosunki przyjacielskie między 
wiojnem miaisiteim Gdańskiem a Polską zostały 
jak najprędzej nawiązane.

Markiz Imperial! przyłączył się całkowicie do 
oświadczeni'a delegata Fischera.

Prezydent senatu, dr. Sahm, podziękował pro­
fesorowi Aiszkenazemu za jego przemówienie i 
oświadczył, że rząd wolnego miasta Gdańska 
jest również zdecydowany przestrzegać ściśle 
postanowień traktatu wersalskiego. Dr. Salim 
zwrócił się z prośbą do Rady, aby zechciała za- 
chowaó pieczę nad wclnem miastem Gdań­
skiem, które zmagh się % trudnościami ekino- 
micznemji.

Wicehrabia IshI, po skonstatowaniu jedno­
myślności Rady w poruszonej sprawią wyraził 
podziękowanie przedstawicielom obu stron za- 
o kazanie ducha pojednawczego. Rada załatwi­
ła następnie w  sposób ostateczny sprawę fafcry- 
kacyl broni \r Gdańsku. (Zakazała jej. — Red.). 
Protokół decyzyi Rady przesłany będzie do 
wiadomości komferenicyi ambasadorów.

Niemcy łamią ciągle traktat wersalski.
Berlin. (Orient) „Iróssische Keitung44 donosi 

z Paryża, iż Rada 'ambasadorów stwierdziła, że 
Niemcy naruszyli postanowienia traktatu poko­
jowego, budując nowe aparaty letnicza. Rada 
ambasadorów postanowiła za korę, konfiskatę 
wszystkich aparatów lotniczych w Nieancaoch.

IConff*kaćie podlegają wszystkie maszyny i 25 
proc. aparatów hab-dlowych. Pozostało samoloty 
handlowe będą obłożone aresztem, aż do cbwili 
spełnienia przez Niemcy klauzui trakiat i o lot­
ni -iwie

Bon ten należy wyciąć i przechować, 
j  Bony od Nr. 1 tłu Ó0 uprawniają przesy- ;
“ kjącego(cą) do uzyskania jednego losu I 
• w premiowem losowaniu 1 0 m i l io n o w e k  ;
J „Gońca Ki akowskiego*4. |
łU w iiiM H H im w n H iM W im iH m m iw u m w łi

Narady w sprawie stosunków polsko- 
ruskich.

W artm wa (te l. M.). W  Pałacu N am iesfcrlko - 
w skian zebrali się p -s le w ie  W  w yro dn ie j a la ł« -
p o lsk i, celonu o d b yc ia  k o n fe re n c ji z m in is t i ;Jn 
spiraw s a ta n ic z n y c h , p. S k irm u n te m  i m in is ­
trem  o ś w ia ty  p. R a ta je m . Konfesroncya t a  mior- 
ła  c lia ra lc te r p ou fn y. S łychać, że d o tyczy ła  o n a
u n o rm o w a n i^  s tasu n kćw  m ięd zy  P O Jakam i a  
R u s in a m i w M ^iopolsce W sch o d n ie j.

Rada ministrów.
Warszawa. (Tełef. M.) Odbyło się posienzeJiia

Ra.dy m in is tró w , poświęcone rornwiażaniu sprau 
w y  b udżetu  o raz  p ro je k tu  o rd y n ac y i w y b o r­
czej.

U k w ia a c y a  m in is te rs tw a  a p ro w iz a c y i
(P A T ) W arszęwa, 24  czerw ca.

Komlsya aprowizacyjna przyjęła w trzonem 
czytaniu projekt ustawy o zniesieniu ograniczeń W 
zakresie obrotu ziemiopłodami oraz o likwidącjii 
ministerstwa aprowizacyi

Obrady komisyj sejmowych.
(PAT) Warszawa, 24 czerwca.

W komisyi prawniczej wniosek posła Hartgiasa, 
pby zgodnie z konstytucyą uchylić postanowienie 
ustawy cywilnej nie dopuszczające do piastowania 
opieki nad chrześeianami przez niechrześcian, nie 
uzyskał większości. Stosownie do wniosku posła 
Liebermana co do niedopuszczenia udwokatów na­
rodowości żydowskiej do sławienia przed sądami 
wojskowymi, zwłaszcza wobec zarzutów, stawia­
nych ministerstwu sprawiedliwości, postanowiono 
zażądać wyjaśnienia od delegatów ministerstwa 
spraw wojskowych i  sprawiedliwości. Po referacie 
posta dr. Liebermana co do zatargu między zwią­
zkiem ziemian a związkiem robotników rolnych 
uchwalono zażądać od ministerstwa pracy stwier­
dzenie, czy prawdą jest, że 4 tysiące robotników 
wyrzucono na bruk i jakie przedsięwzięto środki 
celem ulżenia ich losowi.

Komisya skarbowo-budżetowa w  obecności mi­
nistra skarbu Steczkowskiego uchwaliła przedsta­
wić swój wniosek dla umożliwienia umowy za­
wartej z „Gwaranti Trust Comp.* co do przeka­
zów pieniężnych z Ameryką północną do Polski 
jako niekorzystnej dla państwa i jego obywateli. 
Komisya wezwała rząd, aby poczynił wszelkie 
kroki celem zmiany uchwały o ochronią projektu  
ustawy o dodatkach drożyźnianych do rent w by­
łej dizielnicy pruskiej.

Komisya ochrony pracy kontynuowała trzecie 
czytanie projektu ustawy o służbie domowej.

K o m ls y a  ro ln a  w z y w a  rząd  do ustalen ia, s ta ­
n u  p raw n eg o  ks. Ł o w ick ieg o  w  z w ią z k u  z  żal 
Tuojęeą ta m że  szkołę gospodarstw a w ie jsk ie g o  
i  do z d a n ia  sprawy, w p rzed m io cie  b ud ow y  
m ó w  *Łl0 i ro b o tn ikó w  ro ln ych  w  by łe j d z ie ln icy  
p ru s k ie j, 'łą c zn ie  z k w e s ty ą  eksp lo atacy i pusz­
czy B ia ło w ie s k ie j. _______

Komńya zdrowia publicznego zakończyła drugie 
cżytauie projektu ustawy o zdrojowiskach. Im a ­
łem przyjęła rezolueye:
■ 1) odroczen ia  trzeciego w y ta n la  u s taw y  do |o- 
eiennej sesyi S e jm u . 2) odrzucenia w jz e lk ic h  
w niosków , żądających przejęcia S zczaw n icy  
przez państw o na zasadzie a rty k u łu  27 u s taw y  
o zdzo jow iskach ja k o  m ery to ry czn ie  n ieu zasad ­
n io n ych , a w strzym u jących  n o rm a ln y  r o z w ó j' 
S zczaw n icy , 3 ) w e zw a n ia  rząd u  do p rzep ro w a­
dzen ia  prac geologicznych w  celu  u trzym an ia  
g ran icy  ochrony góa w  S zczaw n icy .
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Przyszf ś̂i 
wsi polskiej.

Kraków, 25 czerwca.
Struktura polityczno-społeczna wsi polskiej 

jest j uż uzi bardzo zróżn icowan a, s to sumki na* 
der skomplikowanie, a szerokie sfery ludności 
miejskiej wiedzą,, niesitaty, zwyt mało, co się 
tam dzieją jakie myśli ożywiają, chłopa ,i jakie 
problemy roziważa ta najliczniejsza warstwa
naszego społeczeństwa.

W  ostatnim numerze „Piasta", naczelnego 
organu P, S. L., znajdujemy niezwykle intere­
sujące uwagi, które stanowić mogą c^nmy przy­
czynek do zaznajomienia się z obecną eyituaCyą 
wsa i jej dążeniami.

Od szeregu lat, odkąd chłop uzystał prawo 
czynnego udziału w wyborach — pisze „Piast1, 
—  wałka poetyczna, p^izemiosia s|ię także i  na 
twtieś.

I  tutaj to poczęli okazywać rozmaici działa­
cze, ze zręcznością dobrze wygimnastykowane- 
go linoskoczka, swoje wielkie serca, miłością 
gorejące dla ludu cierpiącego. —  Jedni w  sza­
tach duchownych, drudzy w  kafutunach półcizer- 
wouych, wykładali gorącą wiarę swoją, biby 
apostołowie. A były to czasy, kiedy daleko je­
szcze było do zm arowych wsiania Polski. W y ­
padki jednak wielkie po®dwały zegar dziejowy 
a ogromną szybkością. I po naesizaząściacn, woj­
nach, już w  wolnej Polsce ukazali się cd sami 
prorocy ludu z zapasem rozmaitych a niezawo­
dnych leków, na wszelkiego rodzaju choroby 
społeczne. Nic dziwnego, —  bo oto lud w spo­
sób najbardziej demokrairyozn/ miał wybnać 
swoich przedstawicieli do Seejmu ustawodaw­
czego.

Minęły dwa lata pracy w  Sejmie, —  wyni­
kiem której jest konstytucja, —  gwarancja 
prawnego rozwoju stosunków w Państwie, jak 
również szereg refoam społecznych j  ekonomi­
cznych, Które dzisiaj ożywiają statrigane burzą 
Wojenną Państwo. W iele zagadnień nierozwią­
zanych czeka na rozstrzygnięcie, w każdym je­
dnak razie Sejm komety tucyjny nareszcie do­
konał prawnego umocŁibriiia zrębów Pąxi»t'Via 
Polskiego.

I  dzisiaj te partye, znowu zajęte myślą zbli­
żających się wyborów, suną na wieś z krzykiem 
wielkim, zamiast wielkich haseł, boby ich chło­
pi wyśnudili. Wszak jedni stali na przeszkodzie 
przeprowadzenia demokratycznych reformy 
drudzy gębowaniem samem przez dwa- lata i 
ciągłą krytyką, a nie pracą, „przyczynili się do 
uzdrowienia stosunków w Polsce". —  I dlate­
go, nie zaspokoiwszy ani w  tysiącznej części 
obiecanek, rzucanych rozi, ziutnie wyborcom swo 
im, musieli znaleźć drogę, na której mogliby 
się bronić. Droga ta najprostsza i najłatwiejsza. 
Zbiorowe uderzenie na stronnictwo P. S. L. 
Piasta i jego prezesa, prezydenta Witosa, toyło 
i  jest ich ratunkiem wobec opinii njektórjch 
włościan, ale i  ci nieliczni wnet praw dopodob­
nie na oczy przejrzą. Najbardziej ciekawe w 
tem, to spółka, Związku lud. naród, katołicko- 
cbrześci j ańska, pół czerwono radykalna Stapiń-

Z  1EATR1J HAGA.1F.TA

ń/ys ę~ p. M ieczysław a Frenkla.

„Porw anie Sabinek"
Komedya satyryczna w 4 aktach Pawia SchOntana

Cofamy się w czasie o jakie lat trzydzieści, 
przed oczami przesuv"aia się zabaw ne f-gurki 
znane ze szpalt „Fliegemde Blatter1', iw łuńcu* 
chu scenek, które i bez słów pozostałyby ivymo- 
iwnemi. budząc ów zdrowy śmiech, rak pomoc* 
ny do trawienia. Pan profe* or i jego parasol, te­
ściowa z wejrzeniem bazyliszka i  wyczesana w 
górę fryzurą, agent win prosto r Wiednia, szy­
kowny synek marnotrawny, który opajniętuje 
się w porę, młody żonkoś „bez przeszłości1, za­
kochana ni ,zatoczka, sprytny podlotek i  ro 
mamtyezna „Madei" w nieibezpimsn vni wtoku — 
to przecież klasyczne figury Comedii dell* arte 
w niemieckiem wydaniu. Gdyby i es® oz e ów nie* 
winny, i«k  cum lenie dobrodusznego profesora, 
obrazek, został nam ukazany w  stylowym prze* 
braniu y-edlug ówczesnej mody, 0' panie wystą­
piły w tuniurach. grzywkach i Kapeluszach 
wysokich jak ścięta głowa cukru — złudzenie 
byłoby zupełne. Ale i tak dosyć pozostało, aby 
się naśmiiać doiwołi i  przefoaraszkować z niemi 
wieczór. >

Cała niemiecka .'.Gemutlichkeit" z zamierzch* i 
łrch czasów' która dziś wydaje się legendą, ca- 1

skiego. Musizą jednakże silnie wzrastać korze­
niami słowem Piastowej, skoro aż taki koope­
ratywny taran polityczny uderza w  stronni­
ctwo, które w  swoim realnym programie sku­
piło pod swym sztandarem tylu wyznawców. 
Takie przynajmniej odnosi się wrażenie na 
obczyźnie. Jest to najzupełniej zrozumiałe. Pra­
ca P. S, L. w  najtrudniejszych warunkach i 
przeprowadzenie szereg reform li tylko siłami 
własnego stronnictwa musi "więcej przemówić 
do serca i rozumu każdego obywatela, niż pu­
ste gadanie i obiecanki nie z ^yłasnej kieszeni. 
To też dziwny atak ne P. S, L. jest tylko pew­
nego rodzaju bankructwem politycznej spółki.

Ale dosyć już i  cudownych obiecanek i krzy­
ku. itrajowii trzeba pracy realnej. Trzeba sobie 
powiedzieć, że budzenie życia politycznego na 
wsi jest wprawdzie rzeczą niesłychanie ważną, 
ale niedocenianie warunków gospoda^-ozych i 
bagatelizowanie, nieszczęściem

Możemy też, —  pisze „Piasu , —  jedni ze 
stronnictw powiedzieć, że go^darcae  życie na 
wsi ujęliśmy realnie. Świadectwem tego choć­
by Związek Ekonomiczny Kółek rolniczych i 
Towarzystwo rolnicze Wprawdzie daleko je­
szcze do prawdziwej, celowej pracy w  tej dzie­
dzinie, bo chcąc to osiągnąć, musi być wszędzie 
pełne zrozumienie dla tych spraw, — czego, nie­
stety, brak. I w  rezultacie mam* tylko politykę 
na wsi, na którą nieraz narzekamy, wybory 
nawet oaraoiamy, jak: pańszczyznę.

Narzekamy więc na paskarstwo i drożyznę, 
a nie widzimy, żeśmy sami sobie winni. Wszak 
gayby n. p. każda wieś wysłała nia kursa eko­
nomiczne po jednym chłopaku, najzupełniej by 
to wystarczyło do uruchomienia kooperatyw 
czy1 i współdżielni, które są najlepszą formą 
handlu.

Takim ,nia razie zawiązkiem handlu wiejskie­
go, gdzieby mogły się kształtować nairozmait­
sze współdizieloze oigainizacye, —  są zorganizo- 
wnam.e Rady gminne ludowe. W  ten sposób pój 
d^ie wieś ze wsią, powiat ł powiatem i może 
powstać szybko wielkie zrzeszenie ludzi, godnie 
dźwigających siebie ku pomyślnej przyszłości.

I jeśii polityka stanie obok, a raczej wrośnie 
w  gospodarcze potrzeby wsi, — , namacalnie 
przez objęcie programem politycznym, wytwo­
rzymy wielki obóz ludzi światłych, pnawdzi- 
w ycn obywateli.

Inaczej wsizełkie próby zrzeszania mas, pod 
hasłami tylko połityoznemi, staną się wnet ab­
surdem. Polityka, bowiem jest tylko ochroną 
praw politycznych obywateli i -słódkiem pomo­
cniczym do przetwarzania społeczeństwa w  
dziedzinie gospodarstwa.

Tylko wzajemne współdziałanie tych dwóch 
czynników, —  kończy „Piast", —  da nam siłę 
niespożytą i drogę do dobrobytu 'Wtedy toż na 
nic ,nie. przydadzą się zakusy różnych ambit­
nych i znarowionych działać*.*,

jaka będzie i jak będzie oznaczona 
wschodnia granica Polski.

Kiaków, 25 czerwca.
W  tych dniach, — jak już donieśliśmy, —  

wyjeżdża Polska Deleg&cya Kom isji granicz­
nej i  czterech podkomiiisyi, z kompletnym apa­
ratem technicznym i administracyjnym, dla 
rozpoczęcia na gruncie prac, połączonych z w y  
znaczeniem i ustaleniem znaków granicznych 
na naszej gra nicy z Rosyą,

Pod względem administracyjnym A iM i się 
granica ta ua cztery mniej więcej równe odcin­
ki, obejmujące każdy po 200 kim. długości, i 
piąty odcinek Zbroczą, który jaiKo dawtna gra 
nica austiyacko-rosyjska, podlegnie tylko rew i­
z j i  i spraw dzeniu.

Prace w każdym odcinku przeprowadza w y­
znaczona do tego pmłkomisya, o bardzo szero­
kiej sammzitlności, złożona z trzech delega­
tów polskich i trzech rosyjskich, którym dc po­
mocy osadzania znaków ,i pomiaru tychże, da­
ne będą dwa lub trzy oddziały pomiarowe. 

Siedziby komisyi i  poakomijsyi ;są dobrane na 
podstawie wzajemnego układu tek, az°by one 
połowę czasu spędziły na terytoryum polakiem, 
dragą na resyjskiem. A wiec KomJsya Główna 
urzędować będzie w Mińsku | Równem, podko- 
misya Połockio-Wilejska w Polocku i Wjlejce, 
podKomisya Mińsko-Nieświe sikia w  Mińsku i 
Nieświeżu, podkomiisya Poleska w Łacliwie i 
Olewsku, podkomisya Wołyńska w Równem i 
Zwiahln, zaś podkomisja Zbuucz w  CzortkOwie 
i r  oskirowie,___________ ______________________

Skład liczbowy podkomisyi wynosi około o- 
siemdziesięciu osób. Ogólna liczba całej Kom** 
Syi około czterechset, przyczem wszystkie od­
działy zostają oduaizu uruchomione, zaś w mia­
rę ukończenia poszczepółnych ez^ści zostaną ko­
lejno zwijane.

Metoda techniczna i sposób pomiarów ule­
gały długim dyskusjom oby kierownictw tech­
nicznych: polskiego i rosyjskiego, w końcu jed 
.nakowoż zgodzoną się w zupełności zta metody 
oznaczenia granicy, prope >« -Jvvane przez polskie 
kierownictwo technicznie, a prawdopodobnie 
także ,i sposób zdjęciia, przyjęty przez polską 
stront, zostanie wprowadzony przez techników' 
rosy jakich.

Granice oznacza podwójny rząd slupów debo 
wych, wysokości czterech metrów, położonych 
naprzeciw sieb e w  odległości pięciu metrów. 
Odległość takiej pary słupów ud drugiej będzie 
tak dobrana ażeby z jednego słupa można w i­
dzieć drugi, to znaczy oheło 300 do 800 metrów. 
Właściwą granicę stanowi idealna linia między 
słupami.

Przy rzekach granicę stanowi nup.i. rzeki w  
dniu pomiaru, a słupy wbite będą po »bu brze­
gach rzeki, w równej odległości od nurtu. Przy 
rzekach większych, o kilku ramion,ach, uważa 
się jako podstawę główne ramię rzeki; przy je­
ziorach i bagnach stawia się słupy na obu brze­
gach, a linie pomiaru idą idealnym środkiem 
linii słupów._____

ly  naiwny komizm mieszczańskich drobno­
ustrojów. wegetujących m. zapadłej prowircyi, 
porozum i ew a i ącr mruga do los zadowo lomemi 
oczkam i z pod włóczkowej szlafmycy, — że ied- 
nak powiodło mu sio przechytrzyć nas i złapać. 
Bo też ta stara sztuczka wyśmienicie zakon­
serwowana. naprawdę nas bawi, jak bawiło już 
ze trzy Tłokolenjia, — pozostając ulubionym tere* 
nem dla aktomw, dzięki brawurowym rolom 
do wygrania się.

Trzy pasma akcyi zaplatają się tutaj jak w 
■warkoczu Gretchen: hiistorya prof Gollwitza i 
grzechu jego młoduści,  ̂oat,etycznego dramatu 
p. t. „Porwanie Sabinek", per\petye jego zacnej 
rodziny, oraz mteresa i ambieye dyrektora wę* 
drownego teatru, Striesrgo, w  niesłychaną 
wręcz laiwjiniturę. Jak iw życiu, z małych przy­
czyn wypływają wielkie skutki. Stary potulny 
profesorzyna, na chwili zwolniony z jarzma do* 
mowej tyranii, wskutek "wyjazdu do wód żony 
i córki — nudzi się, a  wiadomo, że ->iuda dopro­
wadzić może świętego do najbardziej lekko­
myślnego wybryku. Inaczej boiwiem nazwać nie 
można postępku profesora, który odnaleziony w 
kufrze rękopis mtodocia7 ej tragedyi, odczytuje 
zaufanej dłużącej, Róizia przejęta nieziwyktym 
zeusizctj tem. wpada w szał eutuzyazmu dla teg-o 
„kawałka1' pan profesora, i rośnie w dumę z 
powierzonej tajemnicy, którą musi komuś wy­
gadać. A że dyabeł nie śpii, nasuwa jej usłużnie 
„człowieka przeznaczania". >w osobie dyrektora

wędrownego teatru, k^óry . ze pyym wozem 
Thespisa zawitał właśnie dio miasteczka,

Teii dyrektor budy komedyantów, typ zagi­
niony a przepyszny, cygan artystyczny, a przy* 
tem kuty na cztery nogi — staje naprzec;vv do>* 
brodusźnego światka spokojnych filistrów, aby 
wnieść w nie szeroki powiew, zbudzić ambieye. 
marze.na, — sło wem rozpętać burzę w  szklance 
wody. Emanuel Striese ni.e jest tylko impresa- 
ryem. — to artysta. Kocha swą sztukę, nad 
którą się znęca j parodyuje na wszelkie irnożlń 
we sposolby, z całą dobrą wiarą od lait trzvxlzie- 
stu, kocha swą biedną tułaozą drużynę, którą 
systematycznie przyucza do znoszenia chłodu i 
głodu, by tem pewniej utrzymać na idealnym 
poziomie zapału dila sztuki. Sam posiada nie­
wyczerpaną wyobraźnię i energię, zapas pomy­
słów i forteli, wiarę w siebie i swą gwiazdę, a 
rtrzytem oeiwną grandezzę gestu i  prawdziwą 
goidiność, mimo teatralnie! przesady zawodowej. 
A już kiedy się wcieli w taką figurę na schwał 
jak p. Frenkeł, wtedy sta.ie się doprawdy im­
ponującym w siwych zrudziałych welwetach i 
z rozch wiichrzon ą siwą czupryną, pod którą pło­
nie ogień wiecznej m*odości.

W  y brał sim właśnie w  okrężną i o dróż po do< 
mach niifejscowych dygnitarzy, aby rozbudzić w 
nich święty zapał do sztuki — i wcisnąć w rę; 
kę bilety na spektakl, — kiedy dzięki giadatli* 
wości Rózi natrafia na przynętę dla swei w< d 
ki. Złapie profesora na ambicyę aiutoi^ką. a

\ ) ■ \
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Slupy będą ociosane, z wypalonem godłem 
Faństwa i napisem „Polska", o:a-z numeiracyą
bieżącą* W  przyszłości będzie można je w każ­
dej obwili wymienić na żelazne lub kamienne)
nie pytając o pozwolenie państwa- sąsiedniego, 
co byłoby konieciznem, gdyby słupy były wspól­
ne, a granica obstawiona jednym rzędem m a­
ków.
I Również i metoda pOmTa*°wa polskiego kle» 
rownicłwa technicznego opiera się na najpro­
stszym i najszybszym sposobie, prowadzącym
Ido celu, to znaczy do oznaczenia słupów w  ten. 
epo&ób ażeby «  razie ich usuni cia mogły być 
bezsporme, z wszelką ścisłości * odtworzone, 
i Ponieważ wątpić należy, czy jakieś ślady 
trianguiacyi rosyjskiej mogły się zachować, 
polskie kierownictwo techniczne opierać sć 

będzie . na trzech punktach, wyznaczanych 3  
sposób astronomiczny przez prof. dr. Jana Kra­
sowskiego, dyrektora obsewato. yum warszaw*
tkifigo.   m.- •
| Pomiędzy tymi punktami założony zeratanie 
poljgon pomiarowy, o mierzonych kołach i -dłu­
gościach, a ustalony na punkcie w  ten sposób, 
ażeby w przyszłości można go z zupełna dokła­
dnością. do pomiaru całego państwa, opartego 
o mową triankulacyę, dowiązać. - 

Zdjęcie szczegółów bocznych i stworzenie ma­
py w  dużej skat! uskutecznia się drogą zdjęcia 
aercfotogiunietii cznege (zdjęcia, dokonane • z- 
aeroplanów), które- w, zupęłpośęi zastąpią da~
r ae żmudne prace topograficzne.

Wedłuig ostatnich depesz z Mińska, r®syjskir 
delegacya chce w zupełności zaakceptować me. 
tody polskiego kierownictwa technicznego; o- 
beonie chodzi jeszczie o wyjaśnienie pewnych 
szczegółów.

Bułgarya
o kwesłyi górnośląskiej.

Prasa bułgarska -zajmuje się żywo zagadnie­
niem góino-śląskiem. Urzędowy organ „L ‘Echo 
de Bułgarie1*, jak i organ min. wojny „Narodna 
Obrana" zajęły stanowisko neutralne, kończąc 
swe artykuły zasadnicze w tej sprawie nadzie­
ją, że sęór francusko-angielski o Śląsk nie 
przybierze groźniejszych rozmiarów, a przywro* 
eona harmonia między wielkie-mi mocarstwami 
będzie rękojmią dla małych państw, które w 
entencie pokładają całą ńuadzieję zabezpieczę* 
Hia siwych sprawiedliwych narado wo-państwo- 
wych praw.

Nie tak się zapatru j jednakże inne oa-gary 
bułgarskiej -prasy.. Dzielą się one, rz-ec można, 
na-dwie grupy, — zależnie od stosunku -danego 
pisma do kwesty i polskiej — z których jedno 
a radością wita przychylnie bezwzględne stano­
wisko Lloyda George‘a iwohec Polaków, stając 
w obronie „pokrzywdzonych** Niemiec — druga 
zaś, nie godząc się na taktykę angielskiego 
premiera, zdaje się stawiać po stronie Francy i, 
jakkolwiek zręcznie omija kómsefcwencye wypo*

■wiedzenia się w uwestyi praw polskich do Gór* 
nego Śląska, nie- broniąc równeczśŚBie anir-Bie-- 
mieckich p-re-tensyj. - - *

Jako typowy przykład tego drugiego-stano ­
wiska może , posłużyć lartyikut -wstępny ;:,;Dnew- 
biika" p. t. Niemieckie problemy". Znajdujemy 
tam konkluzye:

Z tych wielkich różnic w zdaniu lyumiędzy 
Anglią i Francyą Niemcy usiłują wyprowadzić 
jakieś korzystne idla siebie wnioski, jednakże 
bardzo jest wątpliwe, czy Niemcy .mta-ją iosta* 
teozną podstawę li-ćzyć na istotną pomóc Anglii. 
Wewnętrzne położenie W. Brytanii jest tego ro* 
Azaju, że trudno pa zypuścić, by zgodziła, się na., 
wzięcie czynnego udziału w  rozstrzygnąęciu pol­
sko-niemieckiego sporu -o Górny Śląsk. Jako 

argument przekonywujący przytacza „Dnew» 
nik“ znane oświadczenie angielskiego malrsżaJ* 
ka polnego Wilsona, który wskazał m  cztery 
najżywotniejsze zagadnienia W. Brytanii (An­
glia, Iriandya, Egipt, Indye), a których ona "nie** 
może aińi poświęcić,’ ani lekceważyć dla Apra^y 
śląskiej, mimo swego znacznego ©a 'Śląsku X3.' 
interesowania. T rm  Tr ' "  -

N A  M A R G I N E S I E

B olesna sprawa*. ^
W  pismach warszawskich pkazal się apel do 

ofiarności., społeczeństw^ w kierunku składania 
datków na s-prowadzeinie z FlorencyF eto PSlsEI 
zwłok wybitnego literata Stanisława Brzozcw* 
skiego. ’ Tlc  ' I  fs-

Wezwanie to wyprowadza znowu n*t światło 
dzienne bolesną sprawę, którą, nie bez przykro* 
ści wprawdzie, poruszyć musiuiy. Na Stanisła­
wie Brzozowskim ciążyły straszne podejrzenia, 
tem straszniejsze, że odnosiły się one do czło­
wieka tak niezwykłej miary ułńjtełowepTPodej- 
rzeń tych popartych znalezionymi dokumenta* 
mi ochrany warszawskiej, nie zdołał obalić ńń! 
za życia sam Brzozowski, afii nikt po jegó 
śmierci. 'i'?--* Tt$ *Pfl . -**• J w w

Nie chcemy przesądzać sprawy, nie chcemy 
wyrokować i potępiać,-ale uważamy, że-wz^waA-j 
nie do publicznych składek w tej^sytuącyi jeist 
— conajmniej przedwczesne. "

eh na 20.000, ni© zaznaczył jednak nigdy, że 
fra ta obejmuje także kawałki gazety pokrajane 

•vprawną dłonią babki pracującej u podwalin 
społeczeństwa, W katakumbach Sukiennic. Czyż 
więc można twierdzić, że „Kuryerek** się nie 
..rozchodzi*’, a nawet „rozłazi pię pod palcami-- 
według fachowego określenia sędziwej westalki 
nfernów krakowskich? “

Wróćmy - teraz do statystyki;
„Kuryero-ancłry** z. ul. Easztowej bezpośrednio 

przed wyborami) istw orzyli „pai tyę** ^(1 republi­
kańską (Ach! co na to musiała mówić służba 
arcykśięcia z żywca!).

Kto chciał do partyi wstępówać musiał zapła­
cić tytułem okupu 10 koron. Niebawem ogłosił 
„Kuryerek--, że liczba członków -wynosi 208.-000.

Pozwąlamy sobie zapytać Kuryerko-antirów, gdzie 
są ci-członkowi© -w cyfrze 200.000., bo partya ale 
działa, a o zlikwidowaniu nie wiadomo. Jeżeli, 
zaś.. „Kuryerkowif pytanie to .jest nieprzyjemne — 
to rnpzo zechce odpowiedzieć na jaki to znowu 
ceł poszły 2 miliony wkładek Republikanów"?

My nie operujemy fantastycznomi cyfrani i  nie 
pfzódkłidańiyTałśzywych fasyi.

Ntećh więc „Kuryerek** ńfe +ros*czy się-o ooce 
nakłady,*, ale wglądnie raczej w swoje ra­
chunki!

Wdzięczne zadanie statystyczno buchaiteryjne na 
własnym śmietniku <

NADESŁANE.

E C H A .

-n r----
r* A*&V' $ u

„Republikańskie" 
Kuryiero-andry.

p } !
oto

jKr.) Krakowski „organ" fiakrów .1, przfknpek 
„Ilustrowany (zapewne 'dlatego, że ilu^trAcyi 'nie 
maj Meller (vide ©głoszenia- v,małżeństwo- wyklu--, 
czone") Codzienny1-, którego Tzawez9 intryguje za 
wartość cudzej kieszeni- — puścił isię wczoraj na 
bystre,, nurty .. statystyki nakładu, poszczególnych 
dzienników, z .czego oczywiście wynikli J Ś I 
pierwsi!**. j  „Czytajcie Kuryera Codzieunogo4-. — 

vinne pisma mają „około 3000 odMoyców" (fj# 
„Kuryer** -zwykł podawać ć‘yfrę~ odbiorców* swo-.

w  Tru sk aw cu  kąp elowym

D r. J . R U D Ó R F E R
b, lekarz kllnt* wiedeńskich — w chorobach *•«- 

wnątrańych, kobiecych I elektroterapii. 4aSO

Okazyjnie do sprzedania
Unde.wocd, Remington. sm th-Bros, Ideał. Janusz 

- Hecker, Kraków, ul. Murka 25. 4578

WPISY NaI U R ^  HANDLOWE
; : ' U & E l M t i C 11 pod  kserown. 

^ n C K r l G a  JAWA PILCHA
w  K r a k o w ie ,  u l. F lo r ia ń s k a  39 , 81. p .
roczne (żeński© i męskie), oraz R j ,
4-ro miesięczno przyjmuje się C I O  9  T l j ^ C 9  
codzieńu e- ed godz. 9—12 i 3—6. Po wakaćyaćH przyjmie
się kandydatów (tkij tylko w-miarę wolnych miejsc. — 
Zamiejscowych.uczy listownie. — 5zkeła pisania na 
•HAąąypąęh „jłĘkhES" wyucza pisania na maszynach 

wszelkich systemów. — Urp.sy codziennie. 4509

%  D E N T YS TK A  “
L  F E L O Ś L U M  w róciła

r  ordynuje od godziny 9—12 i od 2—9 
Z re lO n d  o , o u rO d . 4543

mitaisitoczko -na wyś^wiadczony mu honor wysta- 
jwienia sztuki, napisanej .przez jednego z iego 
(wpływowych obywateli. Z głupia frant, aranżu­
je grę dyplomatyczną, Jctóra nie zawodzi, -i 
unosi w kieszeni .jtaiwia ie'k“ pania profesora .jak 
tygrys cenny łup, — zostawiając autora w go­
rączce i zimnych potach oczekiwania, ęo z tego 
wyniknie? Wynika zaś nieskończony szereg za* 
twikłań i przypaidków, reżyserowanych przez 
biosipodiziewiany powjrót połowicy potulnego pro* 
fesomzyny, noszącej chyba przez pomyłkę imię 
Fryderyki, zamiaist Ksajctypy, — przed którą 
rzecz musi być za każdą cenę ukrytą.- Odtąd 
ipidtnzy się iw oczach istna „piramida śmiechu", 
|do>póki nie rot&sypie się jiatlc dopaak ,z kart ■— 
a wtedy jeszcze na gruzy wstąpi pan dyrektor, 
Emanuel Striese, by rzucić bombę: sekret osta­
tecznego tryumfu sztuki, mimo skandalicznej 
klapy w  poł-ow-i® przedstawienia. Oto dzięki ge? 
rteinemu przesunięciu. — dalszy ciąg „Porwą" 
nia Śabiiiak-* zastąpiła z powodzeniem „P iękna' 
Pielenia" — i nikt z, widzów niczego nie zauwa­
żył’"  .
I Ale ta genialna stnaibegia nie jest zasługą pa­
na dyrektora,!ecz jego żony, istnego Napoleona 
w spódnicy, osoby niesłychanie intej-esującej, o 
której się -tyle mówi, że w końcu mamy żał do 
autora, że mam jej nie pokazał. Nie można jed­
nak wymagać za wiader gdy-dobry lus obdarzył 
nas i tok hojnie, dając nam og-lądać Emanuelą 
Striesego w- osobie _d. Frenkla. Rola ta-jest śma* 
kołykiem którą sani- artysta- muai, się- -detekto* 
waó z lubością, jaką promieniało cale to godne 
oblicze. Jakże łatwo, byłoby zyobió poproś tu bła-

Chwila blełaca.
KsJendarzyk:

W ilh e lm a  w  ;  t j . .
'^W schód słońćą.- 4:50.'(t (̂Y , ., ; Ji, ;• ̂  „

zna i zgrywać się,, na kredyt szerokiego ćfhie- 
chu publiczności, który t a - figura musł wywiew 
lywać w każdym razie. P. Frenkel stiwoa-zył *  
nief 'skć ńczoiią kreacyę' człowieka, w którego 
istnienie się wierzy; łyp, wyrazisty w  każdej 
kresce, a nie jiadkra.yży. -Kićipirae^tósle śympaly, s 
czny i budzący żal, że w 'żyelu przelpi(iąl bcz> 
powrotnie. Mórńentem zafklęcdia^go^w syńteżę, 
która utrwala ślę w  pafiiięcŁ jak ńa ' fó t^ a r f-  
cznei kliszy, było Jego Wejście w  treeóińf ftkSe,' 
jako posta iiiobow-ej wieści: Podniesiiony koł­
nierz pialtota i spuszczona kresa kąpelosza. mię­
dzy nimi czerwony nos i usta skamieniałe - w y*- 
razem melancholii, -t- ą dołem* bi-Łłó "trykoty 
króla Markusa - tkwiące w niezkszaurOwAnyeh 
kaniaszkach. ^- złożyły się s- na "sylwetę. pYży* 
której zbytecznym (był kotoerrtarzr '„tło ka kia* 
pa!" -y >-■ * i7 iV - 

Obok p. Frenkla świSnigłó do»kOTPSlą IStńTyc 
ty stów: p. Trzywder i  p; Dąbrowska, małlófS* 
kowię Gollwitzowie, oraz .p. ModzeJ-e'wi«k«' Wy­
borna Rózia. Pp-. Ziembiński- i Brzeski, pp, Mu* 
lioka i Modzelewska uxłod#za, % humorem i 
swoboda rer>rffitentowall' drwię mfode parki P. 
Wierzbicki kilku słowami 'postawił epFzóa/ezńą 
rólkę tercyiana. v' - -s- - r  *■-- v *,

13 dany wioczór dal zanażerft miłfc sposóW of^ 
powitania - powracającego na. "kćeiĄ- *fcó flłfiSflJf ' 
chorobie sympiatycznego artysty p. Z buckiego, 
w drobej rolj -Karola GmsSdf Wysł§p 
dzii przeko-nanie, <ŻP wytń-my*" talent artysty 
wkrótce odnajdzie aie w cale-i pełni, dla dobi).*- 
umiłowanej przezeń sztuki, cziego mu z serę ’ 
życzymy. E, L,

1 -ń
Zachód siońca. 9 13 

Długość dnia; 16^23.

tE A TR  IM. JULIUSZA sLOWACKIBdO
Sobota: .̂.Eros .̂i Psyche*
Niedziela- przedi>oł.» Ptwanok .Pol-jfta 'Wiosfta'*, 

popołudniu: „Lady Frederic-. 
wieczór: fcEroą i  Peych*!-. w  - - K

TEATR „BAGATELA*
SóBóta. ..PorWąm* Saoin-fk**' - 'O 

noc gcidz., lii, Wieczór dćhuckiego.
Niedzielą pqpołudniu; ..Ran Gjldhab".
^yfęęzór; „Porwanie ,Sat»:r)fk-.V

TEATR PÓWSZECENT 
Sow»»w, .^occiiCao**. - ~
Niedziela po poi.: ..Królowa Przedmieścia"*

wieczór; „Rozwiedźmy ąie*-.
OPERETKA W NOWOŚCIACH 

Sóbotą: '„Wróg kobiet".
Niedziela' 'poporudnltr: „Wręg kobiet" 

wieczorem; '.'.Jaszi tańczy' . »--**.■
Poniedziałek: ..Wróg kobiet**.
WŁojek) ■ .-.Wróg -kobieto*-., r

Catzn i V  ..Odrodzenia' tut SiadżawsKa 3<h
Nówv program. Jottv doskonały imitator głosów 

zwierząt i ieoo żona we własnym nrberstnie cho- 
■emprafięłOvm oraz występ- Pierwszorzędnych artv- 

Pąjźatek o godz 11 j pół
•> . „  — o o a —

^  A Aprow tzacya miast.
W  Warszawce odbył się zjazd członków za- 

^ (itr  "f SWS,r2y sfWa 'aprowi żacy i '  mPasM poł- 
skiółi ^echód^Ti. SlMiawdżdahic-dyrek-

I
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Tabletki kefirowe 
Tabletki mineralne

do domowego wyrobu kefiru i sztucznych wód 
mineralnych 4494

A P T E K A R Z Y
MODLIŃSKIEGO i KROGULECKIEGO
dostać można w  aptekach, składach i drogeryach-

cyi tej pożytecznej inistyucyi stwierdza, *e mia» 
stom naieżącym do Towar zysłwa udało s.i u» 
niknąć w znacznej mierze kryzysu żywnościo- 
Wfcjro i że najbliższa przyszłość pod tym wyitIł- 
dem zda^e się myć zadowalającą.

g—' ■" r ■ ■

Z jazd  kolejarzy w W arszaw ie.
Wczoraj zakończyły się w Warszawie . pięcio- 

dniow“ ot rady związku polskich kolejowćów. —  
W  piątym dniu obrad uchwalono szereg rezolucyi 
i wniosków w sprawie poprawy hytu kolej ow- 
ców. Przed zamknięciem ujazdu powzięto jedno- 
myślną uchwałę przeciw podziałowi Górńsgo Ślą-

* * •  . *  „

Katedra M u  "o lslp ca rtw ijC tó  wPradze.
Poseł czechosłowacki w Warszawie dr Maxa za­

wiadomił ministra spraw za gra mężnych,' że na 
uniwersytecie w Pradze otworzona ^ostała katedra 
języka polskiego i literatury polskiej, którą objął 
nroiesor ar Wydra.

DARMO W  M IE JS C O W O Ś C IA C H
K U R A C Y J N Y C HU S K U T E C Z N IA

WYPŁATY
P O C Z 7 C W A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
X$J W £ t t S 2 A W l E :

_______  -  4-50
■ O S U H  SFT ' *.

Kydiia! wolstowj aa jolMoto
Na politechnice lwowskiej zo-stajie w roku Cię­

żącym otwarty wydział wojskowy, na który będą 
mogli uczęszczać oficerowie z ukończoneni 2 la­
tami politechniki cy wilnej ora* ódkomeud a owa- 
ni ma studya. - •

jeńcy nasi wracaj? z Rcsyi.
Puwrót ks. biskupa tozińskiegn.

Biuro pra&oiwe mjnśstieta-i&tiwa »pl-a.w r™grani- 
cznyoh komunikuje: W  wykonaniu układu o 
repatryaieyi .wyrusey w  dniu 23 bm. z  Mosk wy, 
transport z pow riaoająćymi do kraju jeńcami, 
eyw lntmi zakładnikami i  łfbhodziRni, w licz- 
bie 1000 osóh. Niebawem w specyalnie deyod- 
nych wtaunkach ze względu na wiek i Stan 
zdrowia wyjedzie pctuąg em ossbowym k » feLi- 
kup Loł ński. Za tydzień- wyjadzie z Moskwy 
triasport następnny. W  diuacu najbliższych za­
cznie fungbwać ekspozytura mieszanej koniisyi 
repatryaicyjnej moskiewskiej w Mińsku. Po» 
wracający drogą kołową otrzymają od władz 
sowieckich pozwolenie *a  przejazd Ido 'granicy.

Dokument tolerancyjuaśsi Pilski.
Generalny delegat rządu na Malopolskę, dr Ga­

łecki otrzymał następującą, depeszę:
Konferencya przedstawicieli żydowskich uchodź­

ców z Ukrainy, znajdujących się we Wschodniej 
Małopolsce, kiora odbyła. się we Lworót 20 czerw­
ca 1921 r. wyraża swe najgorętsze podziękowanie 
rządow i polskiemu 1 generalnemu delegat ow i za
tcieraiicyę, z jaką odnoszą się do żydowskich u- 
chodzeń w r Ukrainy.

Konferencya wyraża swe najgorętsze żvczenie, 
aby nadal .żydcw&cy emigranci (zmuszeni do opu­
szczenia swych ognisk domowych przed głodem, 
pogromami i  mordami, traktowani byli na rubie- 
śffch Panłtwa Polskiego tderencyjnie px-zez cąły 
czas swego pobytu w granicach Polski. Konferen­
cya wyraża nadzieje, że- Państwo Polskie, wskize 
tzono do samodzielności państwowej narówni z  
wszystkiemi samodzidnemi państwaiui llurcpy, 
stnzedz będzie w całe] pełni jednej z rajelemen- 
tarnfejszych podstaw kultury, to jest p^awa az>lu 
dla tych. którzy uratowawszy swe życie uważają 
Polskę jako teien przejściowy, ai .do czara, gdy 
dapa im będzie możność dojścia do swych orni 
gracyinych miejsc przeznaczenia. — Prezydyum 
(podp.) dr Gomelski, Rapaport, ńsetuan.

przydałoby się, aby ten dokument przeczytali 
ci. którzy w, prasie całego świata, .miotają oszczer­
stwa na Polskę, głosząc o jej rzekomej nietole- 
rancyjności. _ .

K ongres w sorawie radiotelegrafu.
Międzynarodowy komitet techników radiotelegra­

ficzny ch odbył pierwsze posiedzenie ,w Scrbonie 
pod przewodnictwem Pawła I affenta. W  kongre

6ie wzięli udział delegaci wszystkich prawae 
państw. Umawiano najważniejsze Kwostye ao;y 
czące radiotelegrafii, zarówno techniczne jak .i 
ogólne z zakresu, międzynarodowej orgaijizaiyi rą
diotelegrafiii ............  . ...

-— —* i ttai
Wycieczka dziennikarzy 

nadbałtyckich w KrajioWie.
(T; Posiedzenie Wydziału Syndykatu uzienniTta 

rzy - Krasowskich /odbędzie się dziś w sobotę o- g„ 
11 -d pół w tali konferencyjnej magistratu. Na 
porządku dziennym przyjęcie dziennikarzy nad­
bałtyckich. Bezpośrednio po tern zebraniu odbę­
dzie się by tej ^aulej sali posiwdzerie oby ra^eBskłS. 
go komitetu przyjęcia dla ostatecznego ustaleni o 
programu. Jak się dowiadujemy dziennikarze nad­
bałtyccy'wczoraj oawdili w  Łodzd; dziś *&S żńafdt,
ją się w Sosno wću. - r"  -.*•

Epidemia czerwonki w KraJfowie.
(T-V Według jnformacyi fizykatu miejskiego- po­

jawiła się w Krakowie epidemia częrwonki," 
wleczona z  sąsiednich gnrin.

Z TEATRU J S50W O.CEIEGO. Pezcn w teatrze 
J ołowackieKO,. ą z nim i gościna 5?. I. SoUkiei 
trwać Ledwie te ko kilko, dęi, Z tego powodu 
poemat . Żuławskiego ‘„Łrbs i Psyche". ■ cieszący' sie 
wyiatkowem • powodzeniem. ' grany" b^dain1 Tiez 
przerwy przez najbliższe dni.

Jeszcze przed zakończeniem sezonu odbed&ie się 
zamknięte przedstawienie sztuki V> t. .Tumoi 
Mcizgowicz" napisani przez 1. Wbtkiewicz^. f zna- 
nogu z licznych utworów i ciekawych rozuraw teo- 
rytyrzciycb aa temat nowym tiałowań w malar­
stwie i w  teatrze ogłaszanych w warszawskim 
„Skimandrze". Wieczór projektowany leszczyna 
początek sezonu odbędziiie sie dupieró tifraz. gdyż 
sztukę z nitznanych powodów izafrzymano ' kilko 
mieciecy w  cenzurze najpierw w Krakowie później 
we Tjwowje skąd powróciła dopiero meaawno iz 
ihinimalnyini wykreśleniami. Urz^dzaiat ten-, wie­
czór za - zaproszeniami, pragnie Dyivkcy*ji zŁzjfa- 
czyć jego 'prywatny eksperymeiitalny charaj^ter. 
przeznaczony dla interesujących sie ńpwyinj prą­
dami w dziedzinie sztuki"  dran,aitVćzftej.' Po tzą. 
rroezenia zgłaszać sie można w sekretaryacia tea­
tru jedynie w drodze pisemnej 

Z  TEATRU BAGATELI. .Porwanie Sabmek' e
MŁeczyslawcni Frenklem" wypełni ieszzze wieczór 
dzisiejszy, j niedzielny. „Pan Ccldhaj)“ natonwąsi. 
pojawi sie pu raz ostatni w niedziele tMwiudriiu 

WILCZÓR LkISi-iJSZy ZEU GRIEG tł rozpo­
cznie się w Bagateli •o godz. 11 wlpozorem. Ppzp- 
stałe bilety nabywać można przy kasie teatru. '

Z TEATRU NOWOŚCI. i>z.iś w sobotę „Wróg 
kobiet". W niedziele ropotudmiu „Wróg kobiet ‘, 
wieczór ..Juszi tańczy*.

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRAwCYI 
W H BAKO WIE zawiadamia, że oatam' odczyt te­
go sezonu odbędzie się dnii-a 27 czerwca w ponie­
działek o godz. 7 wieczorem w sali wykładowej 
Muzeum Przemysłowego, ul. Smoleńsk 9. Odczyt 
będzie miał maior Jera Renę ud z misy* franeu- 
skiei p t. „Wielka żałuba ruin zabytków frąnc u- 
skich podczas wojny" h,Lo_ giraado piti* des rui- 
nes de France"! iz obradami świetlnymi, 

HEKTOREM AKADEMII SZUUr PIĘKNYcft w 
Krakowie na rok szkolny 1921 22 został ponownie 
wybrany ybeci.y rektor prof. Gałezowski.

P. KAZIM -ŁRZ UZAPEŁSKI, prokurent akcyj­
nego Eanku Hipotecznego we Lwowie, który przed 
kilkunastu laty. w czasi' pobytu 'swego w nasaem 
luieście. znany był powszechnie w  tutejszych sze­
rokich kołach ibankowvch, CakotJź artystycznych 
d dziennikarskich, cć znaczony został tytułem wi­
cedyrektora Banku Hipotecznego we Lwowie 

WYCIECZKA Polskie Tov arzysł.wo Krajoznaw­
cze urządza we wtorek 28 b. m trzydniową wy- 
oieozke do gćr Świętokrzyskich. Wyjazd 28 b. in. 
popołudniu. po’vrót 1 tópca- ramo. Prowadzi dr 
Koziołkowsły. — Z-głoazeaia (przyjmuje biuro' P. T 
K., Grodzka 64. II p.. miedzy godz. b—7 wieczorem 

BUDŻET-KRAKOWA NA ROK 1921. We czwart sk 
23 czerwca b. r. odbyło ąie. tli po siedzeniie k<aniśyi 
budżetowej pod Wjęjwodrfiotwęm wicjprezvdąnta 
miasta Józefa Sareg-o. Na podstawie referatu dy­
rektora Krzyżanowskiego uchwalono ipo ..wyczer. 
pującej i szczegółowej dyskuąjri Dział IV. „zarzad 
dl.igu niiejśkiego". uznał Y, „berp'eczeństwo pu- 
bliczme". Dalsze obrady odbędą się w p-zj śzłym 
tygodniu.

MAGISTRAT ZEZV'OLIŁ tX k o ł u  T. S. L 
W  KRAKOWIE ńa zbieranie (na listy składkowe 
dcbrowulnych datków pieniężnych oraz fantów po 
lokalach handlowych w Krakowie w  czasie od 26

czerwca do 5 lipca b. r. włącznie na rzecz Domu 
poprawy.

MAGISTRAT ZFZW oliŁ  TOWARZYSTWU KO- 
T-ONII WĄKa Cy JNYCK „KOGEANńW" na urzą­
dzenie zbiorki pienieżnei wr« dniu 26 czerwca b. r. 
przy stolikach usts.wio.nvch w miejscach pubii-1 
czutych na rzecz Towarzystwa.

EGZAMIN A  hYSTFFNE do klas II—V III i piryj 
walne -w 'gimnazyum Im. kr. J. Sobieskiego' w 
Krakowie odbędą sie w gomiedzialnk 27 czerwicą, 
wstępne do I -i wpisy do wsgr-rkich klas tylko v e  
wtorek 23 czerw ca. ,

Z DYREKCYI PAŃSTW KURaÓW NAUCZY- 
SKICH W KRAKOWIE Egzamin dojrzałości 

odbył sie w  tutejszym zakładzj.e od. 13-go do 20 go 
czerwca pud przewodnictwem wizytatora szkół dr 
A Mikulskiego. 74 kandydatów (teki złożyło 
egzamin z wynikiem pomyślnym 65 uczniów. 7 
zezA.oliła Komisy a uzupełnić egzamin z jednego 
jjrzedunotn -pó feryach. 2 reprobowano. świade-i 
ctwa doirzałości ' uprawniające do pełaieuad obo- 
więzków nauczycielskich w  szkołach po-yssiehnych 
otrzymali: Binkiewicz F.. Braglówna M.. Dąprow- 
ska B„ Dąbrowska J„ DziedzicOwna L., Fltsarska 
a.. G pylłkówi a  A. Gazdeczkówna A.. Golo.sińska 
Z, Ifllslówńa W Jabłoński J.. jptzówna M.. Ko­
nieczna J. Kc peć M.. Kobacki J Krzeszowa a L., 
Krcmierz P.. Kuchajrska H.. Kupcówna M„ Lenar' 
Wk. Lenartowicz St„ ł.azicki W Marsówna K. 
Mńetliński \\.. Miśnialcfetyicz S.. Noworytówna St., 
Olbrychtowiczówna St., O walonka J. Pasterczykó- 
wna' J., Pawelunka A.. Piecuchówna St.. Remeró- 
wn« J.. Rózga >Y>ł.. Rydzo'"£ki St. Skrzypkórrnai 
J.. Socha M_. SchcDówna F Świetliczka St.. Szy­
szkowi czówna J.. WiosautL St.. Anlsf-idówna Fr-j- 
A leksandrowiczówna L„ Baczyńska H._ Bala M., 
Brener A.. Duklerówjia A. Feilerówna M.. Galicę- 
.fwru A.. Hofman-Mr Kleanberg M.. Krajewska E., 
Królikowska Lamgirówna J. Laskiewiczówna 
J.. Macierzanka F. 'iendlnwska Ił.. Obert nderó- 
w.na J.. Siugerówna F.. Sulimirów na M. Sfissaró- 
\\na R. Szudy Fr.. Tabaczek L„ Ttn-nbaumówna 
A.. Trelleiknyna E.. .Wójtowicz J

\ \  *b. r. szkolnym wyksztfdciły Państw. Kursy 
Naucz, w Krakowie po rocznych (dla abituryentów 
szkół śiedmich) względnie"dwuletnich studyach 65 
ukwa] Jfkowanych . nauczycieli (lek! szkół po­
wszechnych. Licząc po 50 dzieci na jednego nau. 
czycielti aaklad umożliwił otwarcie ntwyth 30 Ido 
35 szkól dwuklast wyh w których pobierać bedzde 
ńś-ake kilka' *ysifecv dzi>ći

tJSTLY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w (pryw. Se­
ra i nary u m naucz, żeńsk. im. Fr. Preisendaiiza 
oubył się w dniach wd 13 do 18 czerwca po i pize- 
wodnictwem ks. prałam Juzefa Biekuiiua. dyrek­
tora oań&tw. seminaryum metkiegu »v Krakowie. 
Świadectwo doirzałrści otrzymały: Bcguńika Wła­
dysława. Capowna Ludwika (z odzn.’). Drełicharzó- 
wna M.ąryą (z oęlzn.K .Dusutnka' Helena. Dvnow- 
śka Józeia i(z sodzn.!. Dzmdziekowna Julia. Gieł- 
czyńska Zofia (z oazno. ‘ Góral czy ku,vna Mary a. 
Grabowska Nntonina. Grodaińska Zofia (z odzn.'), 
Januszówna (\Vaiida. Jagińska Józefa. Jodłowska 
Marya, Kaczoi*ówna Aniele, (z odzn.l, Kastory Ja­
nina (z odzn.'). Kijowska .,ańina Kliemchenówna 
Ludwiga. Kling Zofia (z odzm.K kemiorówna Kle 
rnentyna. Krupkówna Mar., a Rudasćwna Mart7a, 
Łaptasiówna. Heleną- Mnsinaiewiczówna Stefania. 
Pawlusówna Marya. Sękiewiczówna Emilia. Stan- 
kiew icżówna Marya, Szslążkó >vna Eieomora, 
;zk-arzóv na Aniiela Szymańska Alicya (z odzn.l, 

Śleziakównr. Janina (z odzn.!. świderska Kazimie- 
ri. Tokarską Helena. Tomasiowiczówna Wandu, 
Waśkowska Janina, Witkowska Adela. Zawojska 
Stefania (z Odzn.!. Ziarkówna Zofia.

(T! NA£ZE „Uv’ZCIV7F‘‘ SŁUŻĄCE. Policja are- 
sa*cwala Mar?'e Fu ek (lat 30! -a kradzież gar­
deroby wartości 25.000'mk. ra isibonę Julii Lśm- 
bas. za.m. w Sckclowie pow. Wieliczka.

(T! NIE JANKOWSK. ALE KURDZIEL. Jak nam 
donoszą sprawcą kradz’eżv u Woiewodowaj nie 
był Jankoiyyiski łen- Eugeniua/ Kurdziel, który 
skradł legitymacje Jankowskiemu i za niego sie 
podał.

(Tl PODEJRłŁSNI WŁAŚCICIELE SZ ?NSK.
Onegdaj skracHnno w lodowni rzoźn: miejskiej o- 
koło 70 kg. szynki artośei przeszło 20.000 mk, n !  
szkodę masarza,' Edwarda Kamali. th rawcy tej 
kradrieżv zamierzyli szynki te spieniężyć i 1 w 
tj m cera udali się do handlu Olszewskiego w 
Mrłj m Rynku" Olsizewski jednak rwdeirzywaiąc 
V) tej .transakcyi mieczysto-oć.- -powiadomił policyę, 
która zioozici przyarusztowała. Sa nimi: Feliks 
Urbańild Hat 30‘ Władysław Marszalek (lat Iś), 
Tadeusz kebio (lat 191 d Czesław KeUr (lat 20l.

(Tl KAWALERYJSKA,.JAZDA. Kawaleryjską ją- 
ztie frząmąi sobie iwczuiai łł-lyini Jaa Siemek, 
szofer i  reprózentacyi „Limanowa", jadać auto 
mobilem z największa szybkością nrz-T ulice Kra­
kowa wskutek czego zagrażał życiu pasażerów i 
przechodni. Szalonego szofera przyariscto -vaao. — 
Siemek bvt mocno podpity.

i 1 oO> 1



Sb. • „GONIEC KRAKOWSKI" N um er 170

Od piątku dnia 24 du wtorku 28 czerwca 1921 r.:

i Na ogólne życzenie w z n o w i e n i e fc 1
P B  1  *?%  f »  ś N  1

K I .JUDEA D  i
o I i  II serya: Taiemniczy cień.—Odkupienie.—Dyabelski m?yn. A  S

„Odważny" Bela Kuhn. wanie z nim długotrwałego stosunku, nie żywiła z
tego powodu żadnych do doktora pretensyi, inte­
resowała się żywo jego miłosnemi sprawami i

W ęgierski prezydent ministrów hr. Bethlen przyjmowała sentymentalne zwidzenia panny
odczyta! w parlamencie list Beli Kuhna, który Danyle.
iw imieniu I I I .  Mi idizy narodów ki wzywa emi- Życzeniem narzeczonej było, aby dawna ko-

t c a t r A L IA .

Czyżby upadek wielkiego 
repertuaru.

Świeżo przeżywaliśmy w Krakowie fakt zniesie­
nia dramatu w Teatrze Powszechnym na rzecz 
repertuaru muzycznego. Obecnie jak donostą pi­
sma poznańskie coś podobnego dzieje się w Po­
znaniu. Oto zarząd miasta zamierza - usunąć z ad­
ministrowanych przez siebie teatrów wielki re­
pertuar literacki, który dotychczas był uprawiany 
przez przedstawienia zespołu dramatycznego w 
teatrze Wielkim. Teatr ten ma być oddany wyłą­
czni baletowi oraz operze. Przedstawienia drama­
tyczne będą ograniczone do krotoclrwili i  farsy, 
gdyż równocześnie miasto zamierza ogranicyć per- 
sonal. Na scenie teatru Wielkiego ukazywały się 

; arcydzieła takie, jak „Balladyna11. „Cyd", ,,Otel- 
io“. „Wyzwolenia" i t. d., których Teatr Polski

dać tajne organiizacye bolszewickie.
Berlińska „Rotę Fahne" nazwała powyższy 

ustęp mowy B&thlena o-szustwem, gdyż Bela 
Kuhn wróciłby pierwszy do krajd, gdytby byl 
Bdania, że czas już dojrzał do tego.

Tymczasem pokazało się, że Bela Kuhn nie 
pisał wprawdzie listu, o którym wspominał 
Bethlen, ale artykuł, wydrukowany w  różnych 
pismach komunistycznych. W  artykule tym 
„w yjaśn ia" Bela Kuhn, że jeśli ktoś, tak jak on 
i  jego przyjaciele zagrożeni są. do 100 proc., to 
oczywiście nie mogą wracać na W ęgry. Ale in­
ni, zagrożeni od 80—90 proc. -winni wziąć nia 
siebie ryzyko i  wrócić do (kraju, by tam rozpo* 
cząć pracę agitacyjną.

Jak widiać Bela Kuhn dobrze zważył możlis 
iwość mietbezpieozeństwia, tak, by swą osobę w 
kiaMym razie ukryć w bezpiecznym zakątku 
(przebywa on obecnie w  Moskwie), ale innych 
iwyisyłać na pewną śmierć. Przytem gazety bol­
szewickie podały jeszcze wcześniej, że na W ę 
gry udiają się komuniści na robotę partyjną 1 
w  ten sposób sprowokowały do nowych repro- 
syj. Setki osób uwięziono, powo-hijąc się na 
wzmianki gaizet komunistycznych o przyj eźdzłe 
agitatorów.

Tego było już za w iele nawet komunistom 
w ęg ie rsk a , przebywającym na emigracyi. W y. 
stąpili oni ze skargą na Bełę Kuhna do Kom. 
W yk. w Moskwie. Wybuchł kryzys wśród emi. 
gracyi węgierskiej, który będzie roztrząsany na 
kongresie obecnym.

Oryginalny sposób leczenia czerwonki.
Przed niedawnym czasem przywieziono do 

szpitala żydowskiego w Warszawie Eliasza Griins- 
pana. chorego na czerwonkę. Pomimo troskliwej 
opieki lekarskiej chory czuł się coraz gorzej, 
wreszcie pewnego wieczora zapadł w stan agonii. 
Skorzystał z tego jeden z posługaczów szpital­
nych i  wyrwał choremu z ust t. zw. „koronę" 
złotą.

Pod wpływem bólu 6 osłabienia Grunspan za­
padł w głęboki sen i pozostawał w tym stanie 
do następnego rana, e  gdy sćę obudził, czuł się 
daleko lepiej niż dnia poprzedniego. Rekonwaie- 
sceneya ku zdumienia ordynującego lelta-za, na­
stępował szybko i  obecnie Grunspan, jako czło­
wiek zdrowy, wypisał się ze szpitala.

Jak się więc okazuje służba szpitala żydowskie­
go wynalazła dosyć oryginalny środik na lecze­
nie dezytenryi. Podobno .jednak zbalaniem tego 
środka nie zajęli się uczeni lekarze, lecz policya.

Jeden z licznych -w Polsce opozycyonutów za­
wodowych mógłby feaiiste stwierdzić, że u nas 
nie urnie się należycie ocenić zasługi.

lak z sensacyjnego romansu.
(1.) Działo się to przed paru dniami w Pary żu...
Nazywała się Danyele, imię nieco sztuczne i 

ekscentryczne, a w każdym razie wskazujące na 
to, iż osoba, która je nosiła, ,nie należała do rzędu 
grzecznych córeczek, słuchających ślepo rozkazów 
matki i zajętych wy.rzywanieh pantofli domo­
wych, haftowaniem „tiszlauferów* 1 innemi tym 
podohnemi robótkami ręcznomi.

Była narzeczoną lekarza, miała po zatem awaa- 
turki miłosne z lotnikiem i prowadziła na wszyst­
kie strony mniej lub więcej „zaawansowane11 
flirty i flircikii. A przytem wszyatkiem fanfarowała 
na temat poświęcenia się karyerze teatralnej lub 
zostania wielką gwiazdą kinematograficzną...

Aby zabezpieczyć się od wszelkich zakusów na 
swą cnotę, Danyele w porozumieniu ze swą matka 
postanowiła st^ twadzić się do mieszkania swego 
narzeczonego. ,

Doktór Ecoffe miał ć ivn ą  kochankę, osobę 
niezwykle zgodną i wy—ozumiała, która dla dobra 
przyszłościowego przyjaci* la zgodziła się na zer-

; ”.e: 
+ursto Dany — które mi się należą tytułem cd=zko 1 +r.ralna Poznania jest oburzoną, a dzienniki pró- 

dowania eą zniszczoną ojcowiznę, dan ’ e pani testują przeciw zamachowi na kulturę polską
Debry na posag." \ miasta i  żądaja, aby Teatr Wielki nie był zam-

Danyele pisała do lotnika: „Jak wyjdę za mąż knięty dla literatury polskiej tak, jak tę było
za doktora, ty będziesz moim kochankiem.1 — i za czasów pruskich.
Równocześnie zaś mówiła do narzeczonego: „Gdy- ! Wypadek to bądź co bądź wielce cbarakterysty- 
uym przypadkiem zaślubiła lotnika, przysięgim ci, czny, świadczącym, że prowadzenie .sceny o wielkim
ze wezmę cię ;za kochanka równiutko w trzy mie- repertuarze jest połączone z wielkim deficytem
ślące po moim ślubie". Być może, iż tę samą po­
ciechę proponowała ti innym znajomym mężczy­
znom, którzy wszyscy nazywali ją popularnie 
„Dany".

Doktór Ecoffe mawiał zawsze, iż zażąda od niej

kasowym.

Nowe teatry w Warszawie.
przedłożenia listy wszystkich jej przyjaciół:

• W  Warszawie od jesieni lozpoczną swa dziat- 
ła’nośc trzy nowe teatry organizowana przjz spół- 

—  Jak się pobierzemy — mówił — podzielę kę akcyją pod nazwą „Towarzystwo Teatrów 
twoje męskie znajomości na dwie kat :goryj: pożą- j Stołecznych".
danych i niepożądanych. Pozwolę ci przyjmować j Dwie sceny otworzą swe wrota w gmachu przy 
tylko pożądanych... Innych wyrzucę za drzwi! j ul. Karowej, -którego przebudowę powierzono ar-

I  wszystko szło swoim trybem; pewnjgo wieczoru f chitektowi p. Wacławow-i Mo&zkowskiemu. Gór- 
Danyełe Royer, która zainstalowała się już w ną część gmachu zajmie teatr o marakterze wy- 
mieszkańcu .swego narzeczonego, po ^bijdzie od < bitnie monumentalnym p. n. „Nowa Scena", po­
prowadziwszy do stacyi tramwajowej swą przy święcony wyłączie wielkiemu dramatowi i wiel- 
szłą teściową powróciła do domu o godz. 21 mi- klej komedyi. Widowniią zbudowana w formie wy- 
nut 30. W przedpokoju narzeczony ucałowawszy sok i eg o, półkolistego amfiteatru mieścić będzie *  
ją czule powiedział: „Wychodzę na chwilę, aby górą 1600 widzów. Scena pósiada proscenium
zatelefonować do jednego z mych przyjaciół".

Gdy zamknął drzwi za sobą usłyszał rozpaczli­
wy okrzyk: „Maurycy! Maurycy!" Szybko powró-

wkraczające w widownię oraz oświetlenie odpo­
wiadające najnowszym wymogom. Drugi teatr, 
kameralny, „Teatr Maska11, z widownią obliczoną
no wriHłAw Tnoirlfłift   j  _-i _ toił do swego gabinetu, gdzie znalazł narzeczoną na 500 widzów, .znajdzie pomieszczenie w dolnej

leżącą na ziemi, ize sztyletem w sercu. ! części budynku. Repertuar tej sceny poświęcony
Wyjąwszy morderczą dłoń i skonstato vawszy będzie najciekawszym zjawiskom na polu łiteratu-

śmierć, nieszczęśliwy narzeczony, nawpił przyto- ry nowoczesnej.
mny wybiegł bez kapelusza na ulicę, zosta viając ‘ Trzeci teatr, utworzony w przeważnej części *
otwarte drzwi od mieszkania. Stróż kamienicy wi­
dział go wychodzącego z domu o godzinie 21 mi­
nut 40. Cały dramat rozegrał się zatem ,w prze­
ciągu dziesięciu minut.

W kwadrans później doktór Ecoffe powróciw-

personalu artystycznego teatru Nowości, zachowa 
prawdopodobnie tę nazwę i mieścić się będzie 
przy ul. Bielańskiej w gmachu byłego teatru „Ma. 
rywil", gruntownie na ten cel przebudowanym. _  
Repertuar obejmować będzie opery komiczne i

szy do domu przywoła! stróża i opowiedział mu i operetki, 
o tragicznym wypadku Stróż ozbaczywssy trupa Dyrekcya scen „Tow. Teatrów Stołecznych11 spo. 
dziewczyny na podłodze i leżący obok niiijj sztylet, czywa w ręku pp. Ludwika Hellera, jako dyrektora 
udał się po agentów policyi. administracyjnego i Ryszarda Ordyńskiego jako

Jedyną sprzecznością w zeznaniach doktora jest j dyrektora artystycznego. Do kierownictwa w pra- 
jego twierdzenie, iż nie wydalał się z domu po i ^ch  teatru udało się dyrekcyi pozyskać pp. Lu-

3zvst- ! dwika Solskiego jako dyrektora dramatu i Leona 
Scbildenfeld-Schiilera jako

dramacie, lecz że natychmiast uprtidził o wszyst- 
kiem stróża. P. Ecoffe nie umie wytłumaczyć 
sobie tego zagadkowego samobójstwa, nad którem 
unosi się mgla tajemniczości.

Wszystkie osoby zawikłane w tę dramatyczną 
awanturę są ludźmi tak zwanymi „comm9 il fant". 
Bo ostatecznie i sama bohaterka dra natu żyła 
całkiem poprostu jak wiele innych młodych ko­
biet, o podobnie romantycznej wyobraźni i nieco 
fantastycznych zachciankach. Miała zrosttą wyjść 
za mąż, a małżeństwo jest jak wiadomo dobro­
czynną gąbką, która pozwala wymazać wiele 
rzeczy.

I gdyby nie ten sztylet japoński, wszystko by­
łoby ułożyło się znakomicie i nikt nie byłby miał 
sposobności przeniknąć natrętno-ciekawym wzro­
kiem owych egzystencyi, które zresztą nie kryją 
nic osobliwego dla obserwatorów codziennej koł 
medyi życia paryskiego.

Nad trumną nieszczęśliwej Danyele niedoszły 
mąż-lekarz i 'niedoszły kochanek-lotnik uścisnęli 
sobie dłonie i powiedzieli z glębokiem wzrusze­
niem: „Biedna Dany!.., Jakże była uroczą, kiedy 
obaj ją opłakujemy!"

Gdyby cały ten dramat mie był wyjęty z co­
dziennej kroniki życia paryskiego, lecz gdyby był 
linwencyą jakiegoś dramaturga, wyciskałby wi­
dzom rzewne łzy z oczu. Danyele i jej japoński 
sztylet, dawna pobłażliwa kochanka, sentymental­
ny lotnik i poczciwy doktór czy aiie wspaniały 
kwartet dla jakiegoś francuskiego Batuille^ czy 
polskiego Rittnera?

Dla uzupełnienia obrazu całego tego dramatu 
należy dodać jeden jeszcze szczegół. dowodzący, 
że iw najtragiczniejsze momenty wślizg ije się 
zawsze nuta komiczna: Nazajutrz po tajemniczym 
wypadku Otrzymał dr Ecoffe następujący, prze­
siąknięty czarowną wonią perfum bilecik: „Młoda, 
sympatyczna kobieta, bogata rozwódka, pragnie 
żywo pocieszyć w świętym związku małż?ń«k:rn 
człowieka, którego niesprawiedliwy los dotknął 
zbvt okrutnie".

dramaturga -reży sera.

m s m m m  

Ruch giełdowy.
(stm) Wczorajsze zebranie giełdowe odznaczało 

sie w dalszym ciągu rezerwa i anatyą. Obrotów 
dokonano niewiele do kursach nie o wiele zmie­
nionych. Impexv zyskały 50 punktów. P T H. 25 
punktów Siersza górnicza straciła 50 punktów, 
Polska Nafta 50 punktów. Z akcyi bankowych ro­
biono transakeye akcyami Banku Przemysowego. 
Walut w dalszym ciągu nie notowano.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 24 czerwca 1921 r.
Akcyo Tow. handl. i przem.: Polskie Tow Hamdl. 

P T. H. I— III em. of. 1000, żad. 1100. trans. 
1075—1050 IV em. of. 925. żad. 1025. trans 975— 
935. Handl. Spółka akc. „Impex" of. 425. żad 525, 
trans 480—500. Polski Glob" Tow. tran-port.- 
hundl. I —III em. of. 1250. żąd. 1450. trans. 1325— 
1-110 Żegluga Polska of. 525. żąd. 600, Zieleniew­
ski of. 7900 żad. 8300. War ar.. ,Ska iakc. Budowy 
Parów I—II em. of. 1900. żad. 2100. „Lemiesz" 
fabryki maszyn rolniczych of. 5900. żąd. 6100. 
trans. 6000 „Trzebinia11 fabr maszyn i narz. roln. 
I—Tli em. of 3100. żad. 3ąu0. IV 3:11. of. 30)0. ,;gd. 
3200 „Automotor" fabryka samochodów of 2300. 
żad. 2500. „Górka" fabryka cen tuta of. 7000 żąd. 
7500. Gal. akr Zakłady Oórn Siersza cf. 6100. żąd. 
£400. trans. 6250—6300 „Tepege" Tow. dla przedaięb. 
górniczych of. 7800 żad. 8500. Polska Nafta 1— 111 
em of. 1900. żad. 2390 trans. 2150- -2000. Elektro­
wnia w Sierszy of. 2100 żad. 2300 trans 2220— 
2250. ..Oikos" T A. of. 4000. żad. 4200. ,.Pez:t" Po­
wszechne zakłady budowl of. 1000 żad. 1100 Fabr. 
przetworów tłuszcz, w Trzebini of. 2600. żad. 2800, 
trans 2650. ..Krakus" Zjedn. fabr. przetw. wysko­
kowych of. 3400. żad. 3600 Fabryka porcelany iw 
Ćmielowie of. 3000. żad. 3300. Ł L

Warszawa. TT. M.j Na dzisiejszej giełdzie war­
szawskiej itransakcyi walutami nie notowano % 
wyiatkiem marek niemieckich. W dziale akcya 
obroty małe przv teudencyi słabszej. Paoi3.~y pu- 
wiewne bez ruchu. Rublami obracano chętnie.
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_ Waluty: Dolary St. Zięcia sprzedaż 1545 kupno 
1500, /czeki sprzedaż 1555. kupno 1510. franki 
francuskie czeki sprzedaż 129 kupno 124. marki 
niemieckie (Sprzedaż 23.30. kupno 22 czeki -rans. 
22,50. sprzedaż 22.50, kupno 22 korćmy austrya 
.licie czeki trans. 235. sprzedaż 233 kupno 228, ko­
rony czeskie czeki trans 22.40 ruble carskie 500- 
IŁi 295—290. duruskie 1000-czkL trans. 72—70.

Lwów. fPATl Ruble carskie 100-tki '-TO—550. ru- 
aie carskie 500-tki 280—320. ruble carskie drobne 
230—280 ruble dumskie 1000-czki 65— 35. ruble 
dumskle 250-tki 55—65. Kiercnki 25—30, Karbo­
wańce 1000-czki 5—7. Grzywny 500-tki i wyżej 
7—10. franki francuskie 100-tki _ 120—123 1000
franków szwajcarskich 200—220 funty __ sztoflingi 
5400—5000, dolary amerykafiskńs 1470—1550. -dołary 
kanadyjskie 125Ó—1380. marki: niemieckie 1000
J2łO 2375. marki 100-tki 2100—2275. marsi niemie­

ckie drobne 2000 —2175. leń rumuński? 2300—2450, 
lei drobno 2200—2350. liry włoskie 65—75. koro­
ny czeskie 2200—2300. korony czeskie drobne 
2200—2.300. korony austr. stemplowane 240. Dewizy;

1 Londyn 5500—6000. Paryż 120—130 Zurych 210— 
230 Praga 2300—2400. Wiedeń 230-250. Berlin 
2300—2400 trans. 2350. Bukareszt 3350 —2450

Wiedeń. (Telef. J.) Na tutejszej giełdzie piemó-
znej wielka rezerwa, tylko akcye natfowe poszu­
kiwane. Notu.ia; Karpaty 1C5Ó0. Galicya 41500, 
Mantany 3000. Fanty 28500.

Kurs walut w wolnym obrocie; marka , niem. 
9.62. leje rum. 10.55 liry włoskie 33. dolary 482, 
funty 2550. korony czeskie 9.32. wesierskie 269, 
niarka polska 42.

ZuTycb. Marka polska na giełdzie w Zurychu 
100 m. p. — 37 centymów.

I

Przesilenie parlamentarne w Czechach
Praga. (PAT) „Lidowe Nowiny11 donoszą, że w 

łonie piątki nastąpił rozłam jawny, wabec czego 
Zachodzi uiebezpicczeiistwo partamtnta.nego prze
ypp»nia i  n,iebez.pie czeństwo, że pian taprowjzacya 
nie zostanie na razie załatwiony. Strajk urzędników 
bankowych rozszerza iaię na całą republikę Cze­
chosłowacką. .1.

Ili
Praga. (PAT) Czeskie Biuro Prasowe donosi z 

Marienbadu; Dzisiaj przedpołudniem toczyły się 
dalsze konfereneye pomiędzy ministrem Beneszem 
a hr. Telekym. Wobec pomyślnego przebiegu ro­
kowań należy przypuszczać, że zostaną one je­
szcze w ciągu dnia dzisiejszego zakończone. Na- 
ngół ttsaągnięto zupełne porozumienie w J: we- 
sfyach gospodarczych, w kwestyi amnesty.i i w

' szeregu innych kwestyi polityczno-gospodarczych. 
Ostateczne załatwienie wszystkich tych spraw 
nastąpi jednakże na konferencyi państw sukce­
syjnych w Porto Rose. Wedle doniesień „Pragor 
Presse" potwierdza się wiadomość, że w rokowa­
niach brał udział prezydent ministrów serbskich 
Pasicz. j 1, t

Rozruchy komunistyczne w Komornie.
Wiedeń. (Telef. J.) Z Pragi dowiaduję się; 

„Narodnj Listy" donoszą, z Preszburga, że w 
pewej miejscowości w komitacie Komom© 20® 
komunistów, pouourzonnych przez agitatorów, 
Skosiło sboie z pól | zabrało je. Żandarnierya 
i wojsko przywróciło porządek.

Opórbojówek nismiecRiciiwobeckGni.alianckiej
M ożliw ość zerw ania układów.

Berlin. (E. E.) Układy. między kom. między. 1 1 Zalesia. W Gliwicach władze koalicyjne za- 
sojuszniczą a niemieckim wydziałem 12-tu, któ; I  wiesiły pismo hakaty»!tyic«n« „Yolksstimme". W 
xe toczyły się przecz ostatnich dmi kilka nie do- I  Katowicach miejscowe władze koalicyjffle, za-
ir.wrywno/Wiłir J“ł/Y TT0̂ 01711 THIPTî TiO 1 AfYW 77 IbiP 1 Q I Kwtniłu _ *  - . - - ’prowadziły do poroizumieiua i powzięcia żad* 
Pych diecyzyj. Podobno członkowie kom. mig.# 
dzysojuszniczej w stosunku do przedstawio­
nego przez Niemców planu ewakuacyi, zajęli 
stanowisko nieprzejodn&nie odmowne. Niemie­
ckie koła urzędowe liczą, się poważnie z możlG 
wośclą ze rw a n ia  układów dotychczasowych.

Sosnowiec. (Telef. wł.) Dotychczas do godzu* 
ny 7 wieczór umowa niem reciko-połsko-aliancka 
łs® została jeszcze podpisana.

Ludność polska zadowolona 
z zarządzeń aliantów.

Prowokaoye I zbrojenia Niemców.
Oświęcim. (Orient) Donoszą z G. Śląska, Se 

ludność polska na, terenie plebiscytowym objat 
wia u «az  większe zadowolenie z powoda pt«* 
worządaych zarządzeń Komisyi Międzysojusz- 
aiozej. Ludność niemiecka natomiast w Kato­
wicach, Bytomiu i Gliwicach zachowuje się w 
dalszym ciągu prowokująco względem władz 
koalicyjnych i niecierpliwi© wyczekuje -dalszej 
sak-cyi zbrojnej ,gen. Hoeffera. W Katowicach 
dnia 20 bm. odbyło się zgronnaidizenie komuni? 
stów niemieckich, na którem uch walono współ; 
działać z Oigeschem i Stosstruplerami, celem 
opanowania dworca kolejowego. Według zeznań 
jednego ze Stosistrupplerów liczba zorgan zowa- 
nnych Stosstruppleiów w Bytomiu wynesi oko­
ło 3.000 ludzi uzbrojnych w rewolwery i karabL 
ny maszynowe. Dowódcą organiizacyi ma być 
oficer niemiecki Scholze.

Dalsza koncentracya bo ówek.
Sosnowiec. (Orient) J,ak informują a G. ślą­

ska, przedstawiciele Komisyi Międzysojuazniczej 
postanowili zneutralizować Oprócz Gliwic takie 
i Zabrze. Mimo to Niemcy w dalszym ciągu 
koncentrują znnacze siły w rejonie Gliwic uie; 
sna i Zembowic, a także w rejonie pGłudtuu- 
wym na odcinku Markowie i Nędzy

Przeiiwdzialanie mHn pietom pnoto.
Sosnowiec, (.©u-newn,) ujiergiozme zarządzenia Sosnowiec. ^Teleggam wł.) w  awiązku t  

władz koalicyjnych, kładą kres wszelkim pró- wczorajszą wiadomością o  cfcsplozyi w Rybni; 
bom przewrotu ze strony Niemców i pizyczy- ku dowiaduję się, że zostało zniszczonych przez 
utają się w dużej mierze do sanacvl tamt cło. wtLi. .k -----

.. «*»■ VW1 *' V Jf iJOt
broniły murowo niemieckim kolejarzom odby­
wania zebrań demonstrujących przeciwko 
Francuzom lub Połakom-

i  u liw  liaMdi M lH .
Sc ano wiec (teł. wł.). Donoszą z Katowic; Na. 

tajny rozkaz komendanta miasta> pułk. ArtiiS' 
Sion a, artsziCwaio w*-jSko francuskie 10® nie- 
mieok*c!i uczędnikiw polScyi. Zamknięto icłi 
w kasami, gdzie są piłuje strzeżeni. J-aik długo 
ma trwać to, internowanie, niewiadomo. Roz- 
iX):rządzenie to ma na celu przeszkodzie we wzię 
cju udziału w gotującej się checy konnusiiisłycz- 
tiej w  Katowicach ze strony niemieckich polj- 
cyantów.

$ Zarządzenia w  Haciborskiem .
Sosnowiec. (Orient) Komendant strefy Raci- 

bonzsKoźle^Krapkowice, pułk Śa.lvionL wydał na­
stępujące zarząd zepnie: W e wszystkich miej- 
scawoścraich powiiatu rącitooiisikiego, poiłożonych 
na pa-awym brzegu Odry utworzone zostaną 
Straże gminne. Utworzenie tycli straży zlecono 
końtrolarowi na powiat , racitarski, majorowi 
Juvrea. Straże gminne uabrojtMue żPśteinną w  
re^wolweiy; wszelka inna broń musi być złożona 
u sołtysów, ci zaś odstawią ją  wojskom koali 
cyjnym w Nędzy. Osoby zatrzymujące broń, od« 
powiadać będą pnzed nadzwyczajnym sądem w 
Raciborzu. Ruch na ulicach jcat zabroniony od 
godziny 9=oj wieczoircm do godziny 4-tej rano. 
Wsaystkie karczmy, riestauracye i L p. muszą 
być zamknięte od godz. 8 wieczorem do 5 rano. 
Sprzedaż napojów alkoholoiwych jest zakaza.na.

Graniczna taisja aM a w Sosnowcu.
Sosnowiec. (Teilef. F.) Dziś w Sosnowcu ba­

wiła komisy a (koalicyjna gramiciznia  ̂ złożonna z 
liga  lofic-era angielskiego, jednego francuskiego 
i  jednego włoskiego. I

Traktowanie. jeńców przez Niemcowi
ByiOML. (E. E.) Podczas wymiany jeńców 

stwierdzono, że jeńcy polscy powracający z 
Ghocjał>urxa mają nm .sobie łachmany. Tak u- 
hrany był toanspcut z 300 ludzi. Władze pow* 
stańcze poleciły ubrać w te isame łachmany 
jeńców niemieckich, co (poskutkowało odnazu. 
Następny transport jeńców z Chocielburza ubra­
ny był już przyzwoicie. Władze ńiemieickie »y *  
stosowiały do kapitana Niedzieli i  kap. Sawiń­
skiego, dozorujących transport jeńców, specyalh 
Ile podzi ikowianie za pozwolenie odwiedzania 
obozów jeńców miemieokich w Nowym Wi-erur 
niu. Wysłannicy niemieccy .na© doznali żadnych 
przeszkód w  odwiedzaniu jeńców.

Bajki o bolszewiźm ie na Śląsku.
Sosnowiec. (Orient) Prasa niemiecka roz*

myślniiś rozsiewa fałszywe pogłoski o szerzącym 
stę bolszfiwiżinie na Górnym Śląsku, Jest ło
nowy podstęp niemiecki, dążący do -wywołania 
rozrachów i zaburzeń, jak w sierpniu roku ze­
szłego. Niemcy spodziewają się bowiem, że skut­
kiem tego wojska koalicyjne usunęłyby milicyą 
góimnośląską i  ujęły władizę w swmje ręce, łub 
powierzyły ją Niemcom jafle przed powstaniem.

N ie m ie c k ie  fa ls y fik a ty .
Warszawa (t.d. M.). Z Berlina telegrafują: 

..BerlifiOi TageWatit" zapowiada oipubiikowanie 
doKumeinitów, „udowtadniających pomoc, udzie 1 
łamą przez .polskie władze wojskowe powstań­
com górnośląskim". Pomoc ca objawiała się 
rzekomo przeiz rogulame t«adfey labie transpor­
tów z wojskiem f amunicyą. Nie ulega wątpli­
wością że dokumenty te —  o ile rzeczywiście 
zostaną wydrukowane, —  będą falsyfikatami, 
albowiem rząd polski ściśle przestrzegał neu- 
irarł,nośqt w  sprawie Górnego Śląska, co sitwięr 
diziili też niejednokrotnie j przedstawi ciele1 dy- 
idomaityceni aprzymieazeńcó>vv w  4Varszawi©.

- - 1
nimfą się w dużej mierze do sanacyl tamL sto; 
sunkoiw. W Bytomiu n. p. gen. francuski Denis 
wydał ostre zarządzenie, według którego każda 
osoba schwytana w  mieście z bronią w  ręku, 
zostanie rozstrzelaną. Komenda załogi frianeu- 
>iko*augiełsfci©j w Sław; cicach, wezwała niemie­
cką samoobronę do opuszczenia swych stanm
azfiioitii . 2̂ ..----— ̂ ---.Li- *  ̂ - ---------— ( ( " c i i  &i«iaiU5 , w j p m k u  rożni mazie różnie mówią. Zasadt

zaimowtanyeh dotąd iw okolicy Słajw.ęcic czc wyniki ślodztua dotychczas niewiadome.

ł —— (Jłiivz/Uii y UJLŁ y i 2>G(Ł
wybuch przeszło 100 ciężarowych (wozów kole; 
jowych, został również uszkodzony pociąg sa­
nitarny polsiki, stojący 'Oipoda.1. Szkodę obliczają 
ma kiilka milionów marek niem. Dotychczas od* 
naleiziono 4 zabitych, przypuszczają jednak, że 
liczba ofiar jest znacznie większa. O przyczynie 
wypadku różni ludzie różnie mówią. Zasadni;

..— «.* i '- ; - *— ’ 1 -

lilUUUU 0
Paryż (East Expiess). Komisya senatu do 

spraw zaga-ajnicznych pod pffizewodnictwem Po- 
incaregio, wysłuchała sprawozdania premiera 
Erianda o stanie sprawy śląskiej, o sytuacyS 
nia wischoidżae i ostatecznej wymiany zdań X 
Niemcami. Briańd wyjaśnił tę spiawę wyczer* 
pująco. Wyłuisziozył nadzieje rządu frarLcuski-e- 
go, że w sprawie Górnego Śląska należy się 
spodziewać zbliżenia stanowiska francuski ago 
angielskiego i  włoskiego. Zdaje się, że odtąd 
Rada Najwyższa, będiziLe mogił,a powziąć decyzyę 
tylko 00 do poa-ozumiientja, uatałónegO' jednomy-i 
ślinie, bądź przez komisyę międzysojuszniczą, 
będącą te.raz na Śląsku samodzielną, bądź pray! 
pomocy techników, dyplomatów, inżynierów ii 
prawników, przydzielonych do komisy!. Obecni' 
■komisarze a-ządów sprzymierzonych pozostają1 
nadal na swych stanowiskach. Należy się spo- 
(łzjewać, że zbliżenie AMglii i Fńancyi zostanie 
poparte całkowicie przez rząd włoski. Nad spra-t 
wą wymiany zdań rząd u irancusikaego i  nje- 
lTaieckiiógo tvy\yiązała. się obszoiinia dyskuKyo. 
Knlnary senatu są pod wTażteniem silnej 'dekla 
Jacy i Birianda. Co się tyczy Śląeika, tc niema 
mowy o odwołaniu gen. Leronda. Anglia zażą-3 
da prawdopodobnie rozpatrzenia spirawy ewa­
kuacyi. Konstantynopola i  okaże skłonność 
przyjęcia drobnych zmian w  mowie londyń-i

w  celu załatwienia poroizumieńia się 
Tuncyą.

R a d a  N a jw y ż s z a  w  dniu 15 lip c a .
Warszawa. (Telef. M.) Z Paryż®' telegrafują: 

Tamtejsze koła polityczne uważają m  pewne, 
że Rada Najwyższa będzie zwołana na 15 lipca. 
Na porządku dziennym oprócz kwestyi Górnego 
Śląska znajduje się także żądanie Anglii stop; 
niowego zaniesienia granicy celnej nad Ronem 
zależnie od wykonania przez Niemcy jn-zyję­
tych zobowiązań.

aia kofl
Wartzawa. (Telef. M.) Z Bukaresztu telegra; 

fują, iż  w konferencyiach, które się tam odby­
wają między delegacyą handlową polską i ru­
muńską biorą także udział przedstawiciele ok  
ganizacyj rumuńskich fintamsówyeh, przeray* 
słowych i handlowych. W  rumuńskich sferacłi 
miarodajnych 'Uważają, iż w interesie Rumunii, 
leży najrychlejsze nawiązanie handlu z Polską, 
ponieważ wyroby polskie kalkulują się obecnie 
na rynku międzynarodowym najtaniej, a to 
wskutek (niskiego notowania marki polskiej. „
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Zgłoszenia pisemne pod „PES“ do Biura ogłoszeń M. T. KR7YSZTOFOWICZ we Lwowie, ul. Sokoła 4 , II-gie piętro.

DO TARTAKU PAROWEGO

ZGUBIONĄ wojskową kartę 
powołania na nazwisko 

karol Bielecki z Cerekwi po­
wiat Bochnia, unieważniam. 

4566

SKRADZIONE papiery wojsko­
we na nazwisko Andrzej 

iStarościk, gmina FUpowice, 
Unieważnia się. 4569

ZAGINIONE zaświadczenie de* 
mobilizacyi na lazwisko 

Ciszka Frai,iszka, unieważnia 
kię. 4571

B INiEWAŻNIAM zgubiony do- 
M kument demobilizacyjny 
ha nazwisko Miłoś Józef, 1896, 
Pławo, op. Borowa k. Mielca, 
syn Jana i Luwiki. 4570

JÓZEF CH3MNICKI poszukuje 
Jswojej córki Amelii Cho- 
mnickfej ze wsi Daszkowiec, 
pow. Nowo-Uszyckief, o. zie- 
ni Podolskiej, któ«i w 1920 r. 
wyjechała z powiatow, staro­
stw en Noww-Uszyckiem, ja­
ko kancelistka, do Polski. 
iUpraszam na miłość Boga 
1 toby wiedział cos o niej, 
lub o miejscu jej pobytu ra­
czy zawiadomić zi wynagro­
dzeniem, pod adresem: Mi­
kołaj Roślióski, Borszezow, 
'około Czotkowa. 4574

iftAASZYNY do pisania wszyst- 
kich systemów do sprze­

dania, przyjmuje się naprawy. 
Spacuslna p.scownla mechani­
czna Juliusz Becker, Kraków, 
'św. Marka 25. 4184

Baczność 
Mrsryniści i Palacze 1

IV niedzielę 26 czerwca b. r. 
odbędzie s*ę Odczyt techri- 
cz.iy  W . P. Inż. Gawrona, po- 
teui dyskucya na t« n-at za­
wodowy, w Domu rfooofni- 
czym, Plac Serkcwskiego II, 
w Podgórzu. Początek o godz. 
10-tej p.-zedp Za harząd Sek- 
Cyi: Jankowski. 4542

iłaraz do sprzedania!
Żniwiarka w iązałka marki 

Cormiek bez dyszla i płótna 
w bardzo dobrym etanie za 
Mk. 60.000; Siewnik 25-rzędo- 
W> marici niemieckiej używa­
ny, jednak w dobrym stanie, 
za Mk. 35.000; Kler.ł 3 HP 
dzwonowy z drzewem na ra­
mę, bez przystawki i trans- 
misyi, używany, również v*do- 
hrym .tan.e za Mk 29.v00 u 
firu,y Inż. Józef Schroll, Kra­
ków, Pawia 3 /10, telefon 1069.

4473

BIURKO DĘB0WF ANTYK do
“  sprzedaniu Wiadomość: 
Zielona 20, oficyny, parter, 
od godz. 8 i pot do eod̂ . 9 
i pół rano. 4459

, Fabrykant świec oraz ciast f pierników
z legalnymi przydziałami Ministerstwa aprowizacyjnego, 
szuka wspólnika w celu sprzedaży powyższych towarów 
zarazem zaznacza, że wspólnik ten musi być częściowym 
finansistą. Czysty dochód oędzic wadłng nmowy na po- 
łuwę z zarobkiem rozdzielony. Izraelita niewykluczony. 
Zgłoszenia u Franciszka Wrężla, fabryka świec, Żywiec, ulica 

St. Batorego nr. 277. 4574s
gow

PRZFn^JtiWY domy» wi!le» at)teki»i l i b L U n J U i l  I  hotele,kawiarnie,re- 
stauracye, młyny parowe, motorowe i wo­
dne, fabrykę przetworów chenrcznych, 
majątki ziemskie od 50 o/ 2250 z gorzel­
niami i bez gospodarstwa od 3 do 50 mor- 
z inwentarzem. Poszukujemy zastępstwa 

poważnych firm na Pomorze i Poznańskie.

Kaucyonowany dom komisowo-handlowy
F. DOBROWOLSKI i E. BARAŃSKI

Bydgoszcz, uL Śniadeckich 11.

B INIEW AŻNIAM papiery woj- 
* * skowe na nazwisko Sym- 
ebe Alfns, które mi skradzio­
no w Krzeszowicach 4531

Wyłącznie POLSKBE Towarzystwo 
WzajemneioUbezpie- 
czenia od gradobicia ł  m . i f i L  i /

lompietso URZĄDZENIE BIUROWE
prawie ncwe, składające się z biurka ame­
rykańskiego, 2 registratur i szafy na akta, 

i stołu, kanapy, 4 foteli, wieszadła itp. okazyj- 
lnie do sprzedania. Zgłoszenia^do Powszechn. 
Biura rekł. „Prasa“, Kraków, Karmelicka 16.

i J  .
Ból głowy i Migrenę
"7 ł  Gitro Migren
prottiLfarm. Henr. Chodakowskiego 

w Warszawie. 4132 
W  Żądat w u ąd z a.

bu mnieiszB i większe toiyj fiiiur i
L. Drapała, Kraków, Czarnowiejska 9-11.

W Warszawie, ul. Trjuguta 3
Z  .Ł O Ż O N E  wj 1 9 0 2  R.

44C1

4 1 .0 0 0  polio na sumą I.S C O .C C j m a re k , wypłaoono od­
szkodowań 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  m a re k .

Tow arzystw o ani razu żadnych dopłat do zapłaconej 
premii nie pobierało.

REPREZE^TACYE KA MAŁOPOLSKĘ
powierzone zostały

Oddziałom Tow. „Snoo” , „Polonią1*
„Wisła” w Krakowie.

Znakomita mączka odżywcza
A la Neetel

i grysik biszkoptow y (marka ochronna krowa) 

w y tw ó rn i I. Z b ie g ie n i i P. O s k w a re k
Podgóize. Kącik 1. 4512

Do nabycia w handlach, drogueryach i aptekach. 
Zistępcy na Galicyę:

DOM HANDLOWY FIAŁEh. I 23bR0WS^|, kkAKÓW
ul. Zwierzyniecka 2s,

RS urn. A  A  <śk Je A  A  A

ipż. WACŁAW GĄSIOR i 3P.
w Krakowie, ui. Karmelicka 14 4503

dost—'<* -ją silników i wszelkich maszyn dla ce­
gielń, stolarń, tartaków itp. Zakładów fabrycz* 
nycn oraz aparatów i artykułów techri cznych, 
ja.: pejy. szczeliwa itp. dla ruchu fabryczuógo.

Projekłiiłą, dozorują . przeprowadzają moin iż 
wszelkich urządzeń iabrvczuych, maszynowych 
wykonują plany r-aszynowe i obliczenia techn.

U rzą d za j! susznie do drzewa, jarzyn, skóry i da­
chówki oraz ogrzewania centralne i wodociągi.

T  'f"T W" W

amerykańską
'  w» wskystkioh gatunkach

Mąką żytnią 
Pszenicą, żyto 1 owies 4572

Słorrnę amerykańską 
/ Smalec wieprzowy 

Herbatą Kawą Kakao Ryż 
jakoteż wszystkie Inne towary 
k o lo n ia ln e  o ra z  c h e m i k a l i a

dostarcza wagonowo loco Gdańsk 
jakoteż loco ki źda stacya w Po.sce

Gdańsk 
Breitgasse 22/23. 
Adres te.agr. ,0  langerco*.

Kraków
Starowiślna 40. 
Adras talagr. .Gaangarska.

15cno tś
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I PIEGI i PRYSZCZE usuwa radykalnie! B 
KREM „O R O ” i MYDŁO „ORO“ ’jj

rŁÓDZKIE ZJEDNOCZONE FABRYKI MYDEŁ TUAL. 
St & \ WY3CBOW KOSMETYCZNYCH St St
Jókef W ójCow icz, H . cn e ta l 1 Ska, U d i ,  u l. W ó lc za ń s k a  1 1 7 .

OGŁOSZENIE.
Państwowy Urząd Węglowy podaje do wiadomości, że od d. 1 Iipca 1921 r. będą 
liczone następujące ceny za węgiel i koks za jedną tonę franco wagon kopalnia

lub komora graniczna. 4535

■
•

Pochodzenie węgla
Gruby
Kostka

Orzech I 
Orzech II

Orzech III 
Pospóika 
Groszek 
Grysik i 
Drobny

Miał

■i

Dla .
wszystkich
gatunków'

W ę g i n l  
Karwióski . . . . . . . .
Górnośląski.......................... 6.000’— 5-700-— 3.60U’— 3.000’— 6.000*—
Dąbrowski . . . . . . . . 4.490’— 4.265’— 2*700’— 2.245’— —
Krakowski i z  odkrywek Dą­

browskich . . . . . . . 3.900 — 3.700 — 2.340’— 1.950 — —

K o k s
Karwińsk1 . . ...............

a
11 a-O- -

Góruoś.ąski. . ................... -- 9.000’—

r ,w w ,i'4ri v ~ e ’ v  y 'T y v w T T T T  w  w  v  v r v  ▼ t* w v  v"’ <r r i

P A T  Q 1Y A  Q A Q ? 4  A  u sp* z ogr. odą we Lwowie przeniosła swoje binra 
nowego iokaiu p rz y u L W a ł^ w c j i l a , i p .

Wydaweai W  ^aatenfitwle Spółki Wsdawnłczcl ̂ Goniec Krakowski" Sp. > o, Marraa foalana. Kedąktor Odauw^ Ludwik Gconoi
DiOtkKniłi Uuuowa m. Mzakowla


